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Londyn ocieknie 
wizvl¥ min 

Specjalne posiedzenie gabinetu brytyjskiego poświęcone 
było wizycie polskiego min. spraw zaganicznych 

* „ L ° N D \ N , 3J marca. | g 0 „Star" stwierdza, że 
(PAT) Dziś przed południem odbyło brytyjski rozważał 

się nieoczekiwane przez prasę posiedze
nie Kabinetu brytyjskiego, które trwało 
przeszło 2 godziny. Ten fakt odbycia 

rząd wlelko-

2 
dłuższego posiedzenia gabinetu we 
czwartek, po odbyciu w środę zwykłe
go posiedzenia gabinetu stał się powo
dem powodzi plo<ek. 

Jak się dowiaduje korespondent 
P. A. T., posiedzenie gabinetu zwołane 
było dlatego, że wczorajsza narada ga
binetu poświęcona była wyłącznie spra-
&vom postawienia armii terytorialnej w 
<«*an pogotowia wojennego i powiek-
tezenia jej do liczby 310 tysięcy ludzi. 
Omów.i;'^© si^aw mięć «yt>urodo\> ych 

Oraz ustalenie stanowiska W. Brytanii 
W tym względzie przełożone zostało na 
dzień dzisiejszy. 

Premier Chamberlain uważał, że od
kładanie omówienia tych spraw na dal
szy termin jest niemożliwe ze względu 
«a 
KONIECZNOŚĆ POWZIĘCIA PEW
NYCH DECYZYJ PRZED PRZYJAZ
DEM MINISTRA BECKA DO LONDY

NU. 
Po wyczerpującej dyskusji na odby

tym dzisiaj posiedzeniu gabinetu, odby
ło się po południu posiedzenie podko
mitetu gabinetu do spraw zagranicz
nych, na którym zaimowŁuo się 
. STOSUNKAMI ANGIELSKO-POL

SKIMI. 
Warszawa, 30 marca. 

Jak wiadomo z oficjalnych komuni
katów PAT-a, minister Beck bawić bę
dzie w Londynie przez przyszły wtorek 
środę i czwartek. 

W warszawskich kołach politycz
nych podkreślają, iż wizyta ministra 
B^cka w Londynie postanowiona zo
ra ła nie ood wpływem ostatnich w y 
padków, lecz już kilka tygodni temu. 

Wówczas w programie wizyty prze 
^idziano dokonanie wspólnego przeglą
du horyzontu politycznego pr«e/. kie-
r °Wników polskiej i angielskiej polityki 
"granicznej. 
h Program rozmów, jakie minister 
B e c k przeprowadzi w Londynie zawie
ra również poruszenie sprawy znalezie' 
'"a terenów dla skierowania emigracji. 

Program ten — jak słychać — nie 
l l , e 8 ł zmianom, tym bardziej, że w obec 
J|ei sytuacji politycznej wspólne doko
nanie przeglądu ogólnego horyzontu po
etycznego posiada doniosłe znaczenie. 
... Ponadto w warszawskich kołach po 
'tycznych z zadowoleniem podkreślają 

ustęp oświadczenia pr«M"łpr»i Chamber-
auia w parlamencie angielskim, w któ-

r

v »» premier Chamberlain stwierdza, iż 
,?ad brytyjski w rozmowach z rządami 
, n "ych państw pragnie wyjść poza za-
K r e s konsultacji. 
F i ' LONDYN, 30 marca. 

ZAGADNIENIE ZOBOWIĄZAŃ I PO
MOCY MILITARNEJ ANGLII DLA ZA
GROŻONYCH PAŃSTW E U R O P Y 

WSCHODNIEJ. 
„Natychmiastowa decyzja — pisa» 

„Star'* — stała się konieczna wobec raa-
poczęcia przez prasę niemiecką ofenzy
wy przeciw Polsce 1 wobec niechęci 
Polskl związania się z Rosją sowiecką 
w deklaracji przeciw agresji, propono
wanej przez rząd angielski. 

Nowe propozycje obejmują projekt, 
na podstawie, którego * 

ANGLIA I FRANCJA ZOBOWIĄZA
ŁYBY SIĘ DO POPARCIA POLSKI 

I RUMUNII. 
jeśli te dwa państwa zobowiążą s» 
wzajemnie wobec siebie do obrony 
przeciw agresji niemieckie] w podobny 
sposób, jak się już związały sojuszem 
dla obrony swych granic przeciw ata
kowi ze strony Rosji. 

Lord Halifax uważa to za pierwszy 
krok w jego polityce 

UTWORZENIA BLOKU POKOJO
WEGO. 

Siery rządowe ujawni*!* duży opty

mizm, co do rezultatów tego nowego 
podejścia do kwestii. 

Ostateczna decyzja," co do stanowi
ska Polski nie może być oczekiwana — 
pisze „Star" — przed przyjazdem płk. 
Uccka. Przypuszcza się, że premier 
Chamberlain oświadczy w poniedzia
łek, że 
ANGLIA I FRANCJA WSPÓLNIE PO
DEJMĄ SIE OBRONY MNIEJSZYCH 
MOCARSTW EUROPY ZACHODNIEJ 
PRZECIW AGRESJI I DADZĄ GWA
RANCJE UDZIELENIA POMOCY POL
SCE I RUMUNII W RAZIE, GDYBY TE 
PAŃSTWA ZOSTAŁY NAPADNIĘTE. 

Doniosła rola Polski w Europę 
Prasa londyńska i paryska pisze z entuzjazmem 

o armii polskiej i jej wartości bojowej 
Londyn, 30 marca izdań co do zamierzonej przez W. Bry-

(Pat) Sytuacja w Polsce I stanowls- ( tanie Inicjatywy współdziałania mo 
ko rządu polskiego zajmują w dalszym carstw. 
ciągu uwagę prasy londyńskiej. „Daily Mail" dochodzi do wniosku, 

„Times" stwierdza, że projekt współ że brytyjska polityka zagraniczna prze-
nej deklaracji mocarstw stał sle obecnie chodzi obecnie ewolucję. Dawne stano-
o wiele mniej aktualny. Dziennik wyra- ' wisko W. Brytanii, polegające na całko-
ża zrozumienie dla stanowiska Polski, 'witym niewlązanlu się z Europą ulega 
która sceptycznie ustosunkowuje się do rewizii. Omawiając dalej doniosłą rolę 
wszelkich projektów deklaracyj slow-. Polski w Europie, dziennik podkreśla, 
nych. że Polacy są doskonałym materiałem 

Dziennik podkreśla wagę rozmów,'bojowym. Armia polska — zdaniem 
które odbędą się podczas pobytu min. dziennika — liczy około 500 tysięcy |u-
Becka w Londynie. Między Londynem <ki. a rezerwy 4 miliony, 
a Paryżem — stwierdza dalej ,iTimes"| Dziennik wysoko ocenia jakość wy-
— toczy się w dalszym ciągu wymiana posażenia armii polskiej, a zwłaszcza 

Apel lewicy do prez. Lebrun 
aby zgodz i ł s ię n a p r z e d ł u ż e n i e s w e j k a d e n c j i 

Paryż, 30 marca. 
(PAT) Lewica demokratyczna sena

tu poleciła jednomyślnie przewodniczą
cemu senatu Jeanneney, aby wspólnie 
z przewodniczącym izby deputowanych 
Herriot podjął u prezydenta Lebrun kro 
ki w celu skłonienia go do przyjęcia sta 
nowiska prezydenta republiki na następ 
ne 7-lecle. 

Na skutek rozmowy Jeanneney z Da) 

ladier, krok ten być może uczyniony 
zostanie jeszcze dziś przez Jeanneney, 
Herrlota 1 Daladier. 

Prezydium izby deputowanych ko
munikuje, że Edward Herriot nie będzie 
kandydował na fotel prezydenta repu
bliki, nawet gdyby odbyły się kilka
krotne głosowania, w których jego kan 
dydatura mogłaby być wysunięta. 

Gen. Miaja w Algierze 
W W a l e n c j i o d b y ł a s ię w c z o r a j d e f i l a d a w o j s k g e n . F r a n c o 

podnosi wielką 
bojową polskich 

sprawność 1 zdolność 
sił lotniczych. 

* * 
Paryż, 30 marca 

Prasa francuska jest pełna podziwu 
dla postawy Polski. „Paris Soir" pisze, 
że „Polska nie ogląda się na nikogo, 
lecz tylko na własne siły zbrojne, jedne 
z najlepszych w Europie i w tym wła
śnie wyraża się jej wielka dojrzałość 
polityczna wśród narodów europej
skich", zaś „Petit Bleu'" twierdzi, iż 
„Polska zdolna jest uratować wreszcie 
honor Europy i przygotowana jest do 
tego pod każdym względem". 

Francuzi Interesują się szczególnie 
mocno zagadnieniem) jak się ostatecznie 
Poiska ustosunkuje do angielsko - fran
cuskiego planu frontu obrony przed a-
gresją niemiecką. 

Dzienniki paryskie dają do zrozumie 
nia, że Paryż i Londyn rozumie postu
laty polskie 1 że forma współpracy an
gielsko - francusko - polskiej mus] u-
względnić sytuację geograficzną I poli
tyczną Polski. 

Walencja, 30 marca. 
(PAT) Dziś w Walencji odbyła się 

wielka defilada wojsk narodowych. W 
defiladzie wzięły udział również i nie
które oddziały byłej armii rządowej, 

ŁJV/11Ł/ 1 1«, *JV HIHIVMi 

i Maszerowały one pod sztandarami gen, 
Korespondent polityczny angielskie- Franco. 

Zniszczenia wojenne w mieście, poza 
dzielnicą portowąi są nieznaczne. 

Algier, 30 marca. 
(PAT) Gen. Miaja znajduje się o-

becnie w Cherchel, małej miejscowości, 
połażonej w odległości ok. 100 km. od 
Algieru. 

Nowa emisja b łonu 
Warszawa. 30 marca 

W najbliższym numerze „Monitora 
Polskiego" ukaże się obwieszczenie 
min. skarbu, podwyższające, w porozu
mieniu z Bankiem Polskim, dotychcza
sową granicę emisji bilonu, wynoszącą 
490 miln. zł. a dalsze 30 miln. zł. Ł j . d<~ 
kwoty 520 miln. zł. 

Podwyższenie to wyrówna częśj. 
wą dysproporcję między obiegiem^y-
nu, a biletów bankowych, jaka s> w 
tworzyła w ostatnich miesiac^D- i e.au 
związku ze znacznym wzrosłe 
banknotów w Polsce. 



„REPUBLIKA" Nr. 90. Piątek, 31 marca 1939 r. 

Wyścig ofiarności na obronę przeciwlotniczą 

Subskrypcja przekroczyła już 60 mili- zł. 
Wczoraj ukazało się rozporządzenie o wypuszczeniu 

pożyczki lotniczej 
Warszawa, 30 marca 

(Pat) W „Dzienniku Ustaw R. P." nr. 
26 z dnia 30 bm. opublikowane zostało 
rozporządzenie min. skarbu z dnia 28 
marca rb. wydane w porozumieniu z 
min. spraw wojskowych o wypuszcze
niu wewnętrznej pożyczki państwowej 
na celo obrony Państwa. 

Według danych, otrzymanych przez 
redakcję PAT., suma zadeklarowana 
przez społeczeństwo polskie na pożycz
kę obrony przeciwlotniczej. 
PRZEKROCZYŁA DO GODZ. 22-ej dnia 

30 bm. 60 MILIONÓW ZŁOTYCH. 

Warszawa, 30 marca 
vPat) Państwowy Bank Rojny w 

Warszawie subskrybuje Pożyczkę Lot 
nlczą w wysokości 500.000 zł. 

Również pół miliona zł. przeznaczył 
na powyższy cel Polski Bank Komunał 
ny, a dodatkowo przekazał na Fundusz 
Obrony Narodowej zł. 100.000. 

• * 
Zarząd sp. akc. „ I . K. Poznański" w 

Łodzi wysłał do p. gen. Leona Berbec-
kiego depeszę treści następującej: 

„Zarząd „Sp. Akc. I. K. Poznański" 
w Łodzi uchwalił jednogłośnie na dzi
siejszym posiedzeniu zadeklarować na 
ręce pana generała subskrypcje złotych 
250.000 na Pożyczkę Obrony Przeciw: 
lotniczej z natychmiastową wpłatą, n!e-
zależuie od składek i ofiar robotników^ 
p e i T c n e l u i władz spółki — wyrażając 
przytym gotowość 'irzyczynienia się 
wszystkim] siłami do naszej obron
ności". 

Warszawa, 30 marca 
(Pat) Zarząd główny Polskiego Zw. 

Wydawców/Dztenników 1 -Czasopism w 
dniu 30 marca 1939 r. uchwalił: 

1) Subskrybować z funduszów Związ
ku pożyczkę lotniczą w kwocie 15.000 
Złotych. 

2) Wezwać zarząay wszystkich wy
dawnictw, zrzeszonych w Związku, aby 
uwzględniły w najszerszej mierze na ła 
mach swych dzienników i czasopism 
akcję publicystyczną, informacyjną I 

propagandową na rzecz pożyczki lotni
czej. 

• » 
Szef Obozu Zjednoczenia Narodowe

go gen. St. Skwarczydski wygłosił 
wczoraj przemówienie w sprawie po
życzki obrony przeciwlotniczej. 

Gen SkwarczyńskI oświadczył m.in.: 
„Rozpisanie przez rząd polski po

życzki obrony przeciwlotniczej Obóz 
Zjednoczenia Narodowego przyjął z 
wielkim entuzjazmem i głęboką radoś
cią. 

Wypadki, które zachodzą tuż u na
szych granic i na całym świecie, spotę

gowały jeszcze konieczność naszych 
zbrojeń. 

Doceniając w całej pełni powagę sy 
tuacji, stwierdzamy, że obecnie odpo
wiedzialnością za dozbrojenie armii nie 
można obarczać samego tylko Naczel
nego Wodza i rząd. Wspólnie z nimi 
ciężar troski za wyposażenie naszego 
wojska musi wziąć na swoje barki cały 
Naród. 

Spełnienie zaś tego nakazu musi być 
tak ochocze l tak duże, jak wielką i ser 
deczną jest miłość całego Narodu Pol 
skiego do armii i jej Naczelnego Wodza. 
(Żywiołowe oklaski). 

Płk. Bolesławicz okręgowym komisarzem 
p o ż y c z k i o b r o n y p r z e c i w l o t n i c z e j 

Zastępca dowódcy O. K. 4, pik. dypl. 
Marjan Bolesławicz został mianowa
ny przez głównego komisarza pożyczki 
gen. broni L. Berbeckiego — okręgo
wym komisarzem pożyczki obrony prze 
ciwlotniczej, 

W sprawach pożyczki komisarz płk. 
Bolesławicz urzędować będzie w gma
chu OK. 4, przy ul. 11-go Listopada 83, 

w godzinach od 11 do 14 i w biurze za 
rządu okręgu LOPP, Piotrkowska 157, 
między 17 a 20. W lokalu LOPP mieś
cić się będzie również biuro okręgu po
życzki. 

Wszystkie komunikaty i zawiadomię 
nia komisarza pożyczki i biura podawa 
ne będą przez oddział łódzki PAT. 

Min. Szkirpa odznaczony 
wielką wstęgą orderu „Polonia 

Restituta" 
Berlin, 30 marca. 

(PAT) By ły poseł litewski w War
szawie Szkirpa, obecnie poseł litewski 
w Berlinie, udekorowany został w'dniu 
wczorajszym wielką wstęgą orderu „ P ° 
lonia Restituta". 

Wręczenia tego odznaczenia doko
nał ambasador polski w Berlinie p. Jó
zef Lipski. Z okazji tej odbyło się na-
stępnle w ambasadzie polskie) śniadanie 
w którym wzięli udział członkowie po
selstwa litewskiego 1 ambasady R. P. 

Gwałtowne burze 
w Stanach Zjednoczonych 
Atlanta (stam Georgia), 30 marca. 

(PAT) kW, Stanach Mississipi, Alaba
ma i Georgia szaleją obecnie gwałtow
ne burze, które spowodowały wystąpię 
nie rzek z brzegów. Most pod Vickburg 
został uniesiony przez fale, wskutek czc 
go wpadło do wody 5 aut osobowych i 
jedno ciężarowe. Osioby te zginęły. 

W East Brexto zginęło 5 osób. Tor
nado zburzyło szereg domów, w Lang-
dale (stan Alabama). 

Kahan 
SUKNA I KORTY 

Plan gospodarczy Trzeciej Rzeszy 
Co mówi o* tym minister gospodarki Funk? 

etie i eneogia pracy. Niemcy dają długo te zostały jednak przerwane pod wpły 
trwały kredyt w połowicznie l zupeł- wem ostatnich zajść politycznych, 
•nie wykończonych produktach, Rumu- Min. Funk wskazał następnie na nię-

Berlin, 30 marca. 
(PAT) Minister gospodarki Rzeszy 

i prezydent Banku Rzeszy Funk wygło
sił dziś przemówienie, w którym stwicr 
dził na wstępie, że z nowych przeobra
żeń obszaru Europy Środkowej wyro
sły nowe polityczne i gospodarcze za
dania. ! , m ; , :, , l < n i j | k o d * 

Następnie min. Funk podkreślił wagę 
jaką przywiązuje Rzesza do rozszerze
nia zwjązku politycznego z Włochami 
na dziedzinę gospodarczą. 

Niemiecko-rumuński układ gospodar
czy określił min. Funk jako przełomo
wy. Przez zawarcie tego układu zmo
bilizowane zostaną i wykorzystane dla 
wspólnego celu naturalne siły gospodar 

nia natomiast wytwory pracy swego 
kick. Niemieckie produkty odegrają w 
Rumunii rolę walut, podczas, gdy ru
muńskie surowce w Niemczech — rolę 
dewiz., •: .«.r, • tm 

Niemcy "ńlb dopuszczą w przyszłości 
aby ich gospodarka stalą się zależną od 
międzynarodowych manipulacyj waluto 
wych i polityki koniunkturalnej, skoro 
udało się im własnymi metodami osiąg 
nąć powodzenie. 

Niemcy prowadziły z W. Brytanią i 
Francją rozmowy gospodarcze, której nej 
zapowiadały się pomyślnie. Rozmowy 

stosowność skonfiskowania przez Anglie 
prywatnego majątku państwa, znajdują 
cego się pod protektoratem Niemiec, po 
czym, po omówieniu czysto technicz
nych spraw Banku Rzeszy, wyliczył r«k 
stępujące zadania nowej polityki finan
sowej Rzeszy: 

1) Wszelkie ciężary, o ile tylko jest 
to możliwe, przesuwać na przyszłość. 
2) Chronić Rzeszę od uciążliwych cię
żarów procentowych. 3) Udostępnić ry. 
nek kapitałów dla. gospodarki prywat-

^ • r J a r g e n i o fi ludzie 

Wojna na rynku diamentowym 
T r i c k i p r z e m y t n i k ó w . — D r u t ko lczas ty i pola d i a m e n t o w e 

Londyn, w marcu iprzy tym, są bardzo różne. 
Fachowcy rynku diamentowego twier- Najprostszy trick polega na tym, żel 

•.izą, iż katastiofah y spadek cen tych'przemytnicy przekraczają granicę jako i 
szlachetnych kamieni jest :;icunikniony.| 
Możliwe, że obecne kursy utrzymają się 
jeszcze przez 20, a może r a w t t przez 30 
lat potem jednakże można będzie na
być w każdym domu towarowym naj
wspanialsze okazy brylantów za bardzo 
dostępną cenę. 

Już dzisiaj wartość brylantów jest 
fikcją i angiclsko-holenderskie firmy mo
nopolowe składają rocznie milionowe 
ofiary, by ją utrzymać. Gdyby wyko
rzystać racjonalnie wszystkie pola dia
mentowe, które odkryto w ciągu osta
tnich 20 lat tylko na terenach Unii Po
łudniowo - Afrykańskiej doszłoby już 
dawno na międzynarodowym rynku dia 
mentowym do katastrofy. Trust zatem 
nie popiera już eksploatacji pól diamen 
towych, lecz przeciwnie, wszelkimi si
łami stara się stanąć temu na przeszko
dzie. Jeśli zaś osoba prywatna na swoim 
gruncie znajduje diamenty, wówczas 
albo odkupuje się jej „claim", albo też 
lak długo stosuje się przeciwko niej re
gresje gospodarcze,.póki-sama nie rezy 

• inie z eksploatacji swego pola. 
Ylimo wszystko jednakże zarabia 
"!f'.ia rynku diamentowym nadal kolo-

Jest znaną rzeczą, iż w ,, ( U.suniy. 
! ] n iególnych państwach europejskich 

T r o c . wszystkich diamentów, któ-RERL s i e n a r y n k u > Przechodzi przez 
ę P r , T i y t n i k ó w . Metody, STOSOWANA 

„niewinni turyści" w samochodach, do 
których wbudowane są specjalne schow
ki. Poza tym samochody te zaopatrzone 
są w urządzenia, służące do rozsypy
wania gwoździ. Gwoździe, których się 
używa w tym celu, pochodzą ze specjal
nych fabryk. Wyglądają jak zwykłe 
gwoździe szewekie, są jednakże mo
cniejsze i zaopatrzone w większe łepld, 
kształtu półksiężyca, tak że zawsze sta
ją szpicem do góry. Służą one do tego, 
by uniemożliwić ewentualny pościg 
urzędników celnych na motocyklach, 

Austąlijskie władze celne w Sidney 
zdemaskowały niedawno stewarda linii 
okrętowej Marsylia - Noumea. Podej
rzewano go oddawna, nie można mu jed
nak było niczego dowieść. Wreszcie 
urzędnicy wpadli na pomysł skontrolo 
wania podczas jego nieobecności kabiny, 
w której mieszkał. Uzyskawszy pozwo 
lenie kapitana, zabrali się do dzieła 
istotnie znaleźli 5 wielkich diamentów 
w jego mydle do golenia. 

• W innym wypadku francuskie władze 
celne na Cap d'Ail odkryły kilka dia
mentów w specjalnie spreparowanym 
pudełku do kart brydżowych^ 

Inaczej zupełnie przedstawia się wal 
ka w Południowej Afryce. Jeśli jakiś 
prywatny właściciel odkrywa na swoim 
terenie diamenty trust odkupuje za każ-
As, cenę jego „claim''. Przedtem jed' 

nakże detektywi trustu szczegółowo ba
dają grunt i wówczas Jedna strona stara 
się wszelkimi sposobami oszukać drugą. 

Skutek po większej części jest taki, 
iż bezwartościowy w rzeczywistości te
ren sprzedany zostaje jako „pole dia
mentowe". Tego rodzaju oszustwa prze
prowadzają tak zwani „diggerzy" (ko
pacze), którzy wiedzą, iż detektywi 
trustu zabierają próby gruntu w małych 
woreczkach z materiału. „Diggerzy" 
więc specjalizują się w tym, by w odpo
wiedniej chwili odwrócić uwagę detek
tywa i zamienić jego woreczek na „spre
parowany" woreczek, o tym samym 
wyglądzie. Metoda ta tak się przyjęła, iż 
dwa lata temu trust zdecydował się za
mawiać swe woreczki w jednej z tek
stylnych fabryk londyńskich, która spo
rządzała z wzorzystego materiału, nie 
dającego się podrobić. „Diggerzy" jed
nakże dowiedzieli się adresu tej fabryki 
i zaczęli zamawiać te same woreczki. 
Wtedy trust kazał swe woreczki prepa
rować rozczynem nadmanganianu po
tasu, lecz i „diggerzy" zaangażowali che
mika, który wkrótce podrobił także i ten 
trick. 

Są nawet „diggerzy", którzy nie 
szczędzą kosztów, by „zasiać" poie dia-
.mentami. Jednego przyłapano na gorą
cym uczynku, jak systematycznie strze 
lał w ziemię spreparowanymi nabojami, 
w których były diamenty. Trick jego, 
oczywiście, i tak zostałby wykryty , gdyż 
analiza wykazałaby ślady prochu strzel 
niczego. 

Kradzież diamentów w kopalniach Jest 
prawie niemożliwa. „Claimy" otoczone 
są drutem kolczastym i blokhauzami, w 
których są karabiny maszynowe. Na te 
renach diamentowych ponadto bezustan 

nie krążą patrole, które mają prawo prze
szukać każdego przechodnia. 

Robotnicy-krajowcy, zatrudnieni na 
polach diamentowych, muszą zrezygn 0* 
wać z. wszelkiej wolności. Wolno łm 
opuszczać obozy, również otoczone dru
tem kolczastym, jedynie w wyjątkowych 
wypadkach, i to w towarzystwie detek
tywa. O każdej porze dnia i nocy można 
ich zrewidować, a nawet prześwietl^ 
Rentgenem. Kobietom wstęp do bozó^ 
jest wzbroniony. Przesyłki pocztowe 
kontrolowane są szczegółowo przez po
licję, przydzieloną do obozu. 

Mimo tych surowych przepisów kr,a* 
dnie się dziennie dziesiątki i setki dia
mentów. Awanturnicy ze wszystkich 
krajów swata przybywają do Afryki Po
łudniowej i mimo niebezpieczeństw, 
grożących ich życiu, usiłują wtargną.0 

do zamkniętych dla eksploatacji terenów 
diamentowych. Małe szybkie samocho
dy pancerne zaopatrzone w karabin^ 
maszynowe, samoloty i konna pol,CJ* 
starają się przeszkodzić awanturniko"1 

w ich zamiarach. Urzędnicy zapewniają 
że 90 proc. tych złodziei albo zostaje za
strzelonych albo też ginie z powodu 
udaru słonecznego, lub wyczerpania 
pragnienia. 

— Czy wie pan —- zapytał mnie n»6 
dawno pewien Anglik, który przez dłuM 
czas żył w Afryce Południowej - * 
mniej więcej kosztuje garść diamentów* 

— Ceny chyba są bardzo różne — o t T 
parłem zdziwiony — zależnie od w | C 

kości i czystości kamieni. 
Anglik potrząsnął głową. . Q 

— Nonsens! — odpowiedział krótK 
— cena za garść diamentów w y " 0 : 
przeciętnie życie dwudziestupięciu laoz 

E. WETTER. 
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EUROPA POD WRAŻENIEM MOWY DALADIER 
WARSZAWA, 30 marca. 

W warszawskich kołach politycznych 
niezwykle korzystne wrażenie wywoła
ło wczorajsze przemówienie premiera 
Daladier. 

Podkreślają z zadowoleniem w War
szawie, że mowa premiera Daladier, nic 
zawiera momentów, które mogłyby gro
zić pogorszeniem stosunków polsko-fran
cuskich. 

Zarówno treść mowy, jak 1 reakcja 
prasy francuskiej na tę mowę, pozwalają 
żywić nadzieję, że furtka do wyrówna
nia stosunków włosko-francuskich nie 
została zamknięta i, że istnieje możli
wość zrealizowania takiego wyrówna
nia. 

Z dużym zadowoleniem podkreślają 
w warszawskich kołach politycznych 
spokojną ocenę w mowie premiera Da
ladier stosunków francusko-niemieckich. 
Spokój ten oparty jest na poczuciu Włas
nej siły moralnej i materialnej we Fran
cji na skutek zjednoczenia, które tam się 
dokonało. 

We Włoszech 
„Zła wola lekkomyślnej 

Francji" 
RZYM. 30 marca. 

(PAT) Opinia włoska zareagowała na 
mowę Daladier w sposób spokojny. 
Dzienniki komentują przemówienie Da
ladier w tonie umiarkowanym. 

Gayda pisze na łamach „Giornałe 
d4ItaHa": „Premier francuski ujawnił nie
ustępliwość swego stanowiska oraz chęć 
definitywnego zamknięcia drzwi, które 
dotychczas były uchylono. Fakt ten 
przyjmujemy do wiadomości. Włochy 
mają cierpliwość I będą dalej czekać. 
W okresie tego oczekiwania będzie wciąż 
otwarty przedział pomiędzy Włochami 
1 Francją, o którym mówił ostatnio Mus-
sollni". 

„Stampa" w korespondencji z Pary
ża pisze: „Odpowiedź Daladier na mowę 
Mussollniego jest faktem poważnym, po
nieważ ujawniono złą wolę Francji. Wio
chy nie oczekują nic innego, jak przyję
cia do wiadomości odpowiedzialności, 
jaką bierze obecnie na siebie lekkomyśl
na Francja". 

W Niemczech 
Daladier ne odpowiedział 
na żądania Włoch — twierdzą 

koła berlińskie 
Berlin, 30 marca. 

(PAT) Przemówienie premiera Da
ladier, jak należało się spodziewać, nie 
*ostało przychylnie przyjęte przez opi-
Jiię niemiecką, zarzucającą premierowi 
francuskiemu, iż nie udzielił on właści
wie odpowiedzi na postulaty włoskie. 

Włosi, wysuwając swe żądania, opie-
r a H się na układzie londyńskim z roku 
•915. 

W Berlinie stwierdza się, żc tę spra
ne zasadnicza Daladier ominął. Francja 
UcJiyli(a się więc — zdaniem opinii nie
mieckiej — nadal od podjęcia inicjaty
wy i zlikwidowania na drodze pokojo
wej zatargu z Wiochami. Jeżeli chodzi o 
Prasę, to dzienniki poranne nic zajęły 
J°'zczc stanowiska-

JKlfrancH 
Drzwi do roKowan 
nie zostały zamknięte 

dzi o Włochy, to dzienniki podkreślają, 
że przemówienie Daladiera, choć mocne 
w tonie, nie zamyka drzwi do dalszych 
rokowań, a jedynie stwierdza stanowczo, 
iż inicjatywa tych rokowań musi wyjść 
od Włoch. O ile chodzi o stosunek do 
Niemiec, to dzienniki uwypuklają stwier
dzenie, iż Francja odrzuca argumentację 
Niemiec o przestrzeni niezbędnej dla ży
cia narodu niemieckiego, jak również 
podkreślają wezwanie Daladiera do 
wszystkich narodów celem organizowa
nia oporu przeciw agresji. 

Londyn twierdzi, że 

Daladier ne powtedztał 
f i 

„ n i e 
LONDYN, 30 marca. 

(PAT) Dziś przed południem odbyło 
się posiedzenie gabinetu brytyjskiego, po
święcone omówieniu mowy premiera Da- sjl". 

ladier oraz przebiegowi układów w spra
wie deklaracji przeciwnapastniczej. 

Londyn, 30 marca. 
Dzienniki londyńskie komentując prze 

mówienie radiowe premiera Daladier, 
żądają od Mussollniego większej dokład
ności w sprecyzowaniu rewindykacyj 
włoskich. 

„Times" podkreśla gotowość do ro
kowań premiera Daladier i pisze, że 
..Francja nie wypowiedziała definityw
nego „nie", zaś Daladier zostawił w 
środę wieczorem drzwi otwarte do dal
szych rokowań". 

Wymaga on tylko, żeby Wiochy je
żeli maja jakieś żądania, dokładnie je 
sprecyzowały. Dziennik twierdzi, że 
najlepiej byłoby sprawę tę. załatwić 
w drodze tainych rozmów dyploma
tycznych „nie ma bowiem sensu jaw
nie stawiać żądania i udzielać końce-

ZADAĆ W LEPSZYCH 
PERFUMERJACH 
l DROGERUACH 

ATU 
CHI - CHI 
SYMFONIA 
MARZENIE 

W A R S Z A W S K I E L A B O R A T O R I U M C H E M I C Z N E 
S . A . 

wpą 
M O T O P I R Y N A 

„Daily Tclcgraph" w zupełności po
piera stanowisko Francji w 'odniesicnitt 
do noty z 17 grudna 1938 r. Również 
pozostała prasa angielska solidarnie po
piera stanowisko Francji, za wyjątkiem 
„Daily Express':i", który pisze tn. h u 
„Wolelibyśmy, ażeby Anglia swą linię 
obronną ograniczyła do kanału La 
Manche, nie rozciągając je] aż do linii 
Maginofa". 
W Rumunii 

Ftancja pragnie pokoju 
Bukareszt, 30 marca. 

Rumuńskie kola polityczne oceniają 
wczorajsze przemówienie premierą Da
ladier iako „energiczne co do formy wo
bec Włoch". 

Koła te twierdzą jednakże, że mo
wa Daladier wywołuje wrażenie jak 
gdyby premier chciał pozostawić moż
liwość do rokowań otwartą w dalszym 
ciągu. Dziennik „Timpul" podkreśla, że 
Francja pragnie pokoju, co wyraźnie u-
wydatnlło się w przemówieniu premie
ra. 

Równocześnie dziennik zaznacza, 
że przemówienie Daladiera w więk
szym stopniu dotyczyło Włoch, aniżeli 
Rzeszy. 

Jak brzmiała nota włoska do Francji 
wypowiadająca ukł d francu*k?-włosk z r. 1935 

PARYŻ, 30 marca. 
(PAT) Tekst noty włoskie] z dnia 17 grud

nia r. ub. skierowane] przez min. Clano do 
Francols Poncefa brzmi. ambasadora Franc]! 

lak następuje. 
,.Piinie ambasadorze, w rozmowie z dnia 2 

grudnia Wasza Ekscelencja wyrazi ł życzenie 
rządu francuskiego poinformowania sie, czy 
rząd włoski uważa układy francusko-włoskie 
z 7 stycznia 1935 roku lako pozostające jesz
cze w mocy I czy układy te, lego zdaniem. I traktat, lak i inne akty - były zawarte na za-
moga służyć za podstawę stosunków francusko sadzie sprecyzowanych postulatów I że postu-
włoskieb. | laty te nie znalazły nigdy potwierdzenia w 

Odpowiedziałem Waszel Ekscelencji, że spra praktyce, 
wa ta ma charakter I znaczenie zbyt Istotne,! Jak wiadomo, traktat z roku 1935 miał na 
abym mógł •mu dać natychmiast odpowiedź celu, droga uregulowania całego szeregu za-
ostateczną, która wymagałaby głębszego zba- ] gadnleń, rozwój przyjaznych stosunków mlę-
danla, 

wadzona. Nic rozpoczęto nawet rokowań w przypominanie poszczególnych faz wypadków, 
celu stypulacjl umowy specjalne), dotyczącej jakie rozegrały sie. od roku 1933. 
Tunisu, umowy, która według art. 1 traktatu Układy z 7 stycznia, które zresztą nigdy 
miała wejść w życie w tym samym dniu, co ^ nic były wykonywane, Jak to Wasza Ekscelen-
sam traktat. I cja ii.il okazję zaznaczyć w rozmowie z dnia 

Tak więc traktat włosko-lrancuski, dotyczą-, 2 b. m.. zostały pozbawione swej treści i nie 
cy uregulowania wzajemnych interesów w j mogą oczywiście uważane być za będące obec 
Afryce nic był nigdy parafowany. j nie w mocy. Sq one bowiem nawet historycznie 

Niezależnie od stwierdzeń natury prawnej, ; przestarzałe, odnosiły się one w swej całości 
trzeba również wzlać pod uwagę, żc zarówno 

i Obecnie mara zaszczyt podać do pańskiej 
wiadomości, co następuje, a co potwierdza mo
je ówczesne prywatno Informacje: 

Układy francusko-włoskie z 7 stycznia skła 
iiaj.i się, Jak to jest wiadome Waszej Eksce
lencji, z traktatu regulującego wzajemne Inte
resy w Afryce 1 z szeregu aktów ściśle z nim 
związanych. 

Art. 7 tego traktatu ustalił, że ma on być 
ratyfikowany, a Jego wejście w życie uzalez-

dzy Italia a Francja, oraz wznowienie uincj 
współpracy między obu państwami. Specjalnie 
Włochy układem z roku 1935 zgodziły się po
nieść znaczne ofiary, zarówno jeżeli chodzi o 
prawa włoskie w Tunisie, Jak też co do upraw 
nień, opartych na art. 13 układu londyńskiego 
z r. 1915, a to ze względu na słuszne zrozu
mienie i zgodę na postawę w sprawie koniecz
ności ekspansji Włoch w Afryce wschodniej. 

Postawa zajęta przez Francję w chwili, gdy 
Włochy zostały zmuszone akcja negusa do o-

nlonc zostało od wymiany dokumentów raiy- statecznego rozwiązania zagadnienia swych sto-

do ogólnej sytuacji politycznej, która llegla 
błyskawicznym zmianom na skutek wypadków, 
które nastąpiły po zastosowaniu sankcji. 

Ufundowanie Imperium stworzyło nowe pra
wa I nowe interesy o znaczeniu podstawo
wym. 

W tych warunkach. majqc na celu poprawę 
stosunków włosko-francuskich, w chwili obec
ne], nie można uznać za podstawę układu z ro
ku 1935, zwłaszcza, gdy pragnie się poprawy, 
staje się oczywistym, żc stosunki te powinny 
być rozpatrzone na nowo, a to w celu zawar
cia między oboma 'zadami nowego układu. 

Aresztowana komunistów 
w Grecji 

Ateny, 30 marca, 
(PAT) W Pireusic aresztowano za 

udział w organizacji komunistycznej 35 
urzędników pocztowych, celnych i ban 
kowych. Po aresztowaniu podpisali oni 
deklarację, w której wyrzekają sie ko
munizmu i uznają swą winę, wskutek 
czego cofnięto wobec nich zarządzenie 
deportacji. 

CIERPIENIA R E U M A T Y C Z N E . 
Do częstych chorób należy gościec s tawowy 
( reumatyzm). Upo rczywa ta choroba występu je 
u wiciu ludzi pod różnymi postaciami i opano
wu je stawy (ba rkowy , ł okc iowy , go leniowy 
i t. d ) wywo łu j ąc stan zapalny, a nawet podnie
sienia temperatury. Bóle w stawach nasiln'a się 
przy wszelk ich ruchach do tego stopnia. 
kiedy chorzy nie sn w stanie poruszać z 
kami ani nosami. O ile clloroba t rwa dłużej i 
chory pozbawiony jest odpowiedniego leczenia 
wówczas może nastąpić zesztywnienie w sta
wach, p rowadzące do kalectwa. W e wszystk ich 

. . : cierpieniach reumatycznych i a r t t c t ycz t i ych 
• naturalnie ustęp dotyczący stosim- być do Kowna po nowe instrukcje, że niemieckie władze okupacyjne nic s t o s u j e s l ę K L E R O L maść i p ł yn . K L E R O L 

k ó w z Włochami i Niemcami. Ó ile cho-| Nieporozumienie to wynikło na tle'zrezygnują ze swych żądań. Iplyn stosowany być może również do kąpieli. 

Paryż, 30 marca. 
(PAT) Środowe przemówienie pre-

"J i e

fra Daladier spotkało się z jedno
myślnym aplauzem opinii publicznej. Ca-
* bez wyjątku prasa akceptuje wysta

wnie szefa rządu. Wszystkie dzienniki 
zrażają zadowolenie 

l»8o wystąpienia 

fikacyjnych. Wymiana taka nigdy nie nastą
piła. Ustalono wprawdzie, bezpośrednio po pod 
pisaniu traktatu, procedurę przygotowawcza do 
ratyfikacji, lecz nic została ona nigdy przepro-

sunków z Abisynią I w okresie następnym nie 
była zgodna z Jel poprzednim zamiarem. Po
stawa ta była wręcz sprzeczna. 

Na cóż się przyda, ponowne, bezskuteczne 

Rządy niemieckie w Kłajpedzie 
Żąda ją od L i t w y oddania m a g a z y n ó w z żywnością 

Kowno, 30 marca. 
Sprawa przekazywania Kłajpedy o-

kupacyjnyni władzom niemieckim napo
tyka na coraz to większe trudności. Ko
misarz niemiecki w Kłajpedzie dyr. Ber-

z męskiego tonu tuleit zaczął stawiać tak daleko idące 
żądania litewskiemu komisarzowi dyr, 

Jest 
Utównym przedmiotem komentarzy Norkajtisnwr, że ten byl zmuszony przy-

żądań dyr. Bertulcita przekazania Niem
com bez żadnego odszkodowania zma
gazynowanych w Kłajpedzie litewskie
go zboża, masła, nafty, bekonów i całe
go szeregu innych produktów eksporto
wych i importowych. 

.Jak ta sprawa będzie rozwiązana na 
razie nie wiadomo. Należy przypuszczać 
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DLACZEGO KŁAJPEDĘ NIEMCOM 
Cto się działo za kulisami w Kownie. — Delegacja aktywistów litew
skich u prez. Smetony. — Rola dyplomatów zagranicznych. — Lot posła 

niemieckiego do Berlina. — Litwa będzie się bronić 
Korespondent kowieński „Kuriera W a r 

szawsklego" Vlrt w następujący sposób 
opisuje okoliczności, które poprzedziły 
zajęcie Kłajpedy przez Niemców. 

Jak to wszystko się stało? Jak ro
zegrał się końcowy akt upadku litews
kiej Kłajpedy? 

O tej zakulisowej stronie upadku li
tewskiej Kłajpedy, 24-go marca r. b., 
bardzo ponoć obszernie, z całą szcze
rością i otwartością mówił min. Urb-
szys na poufnym posiedzeniu sejmu. Nie 
wiadomo kiedy tekst przemówienia min. 
Urbszysa ujrzy światło dzienne i czy 
ujrzy je w ogóle. Lecz i bez tego można 
spróbować naświetlić kulisy, gdyż sfe
rom politycznym Kowna były one i 
przed przemówieniem min. Urbszysa z 
grubsza znane. 

Rząd ks. Mironasa, jak wolno przy
puszczać, w -końcu lutego przyszedł do 
przekonania, że zainicjowana przezeń 
z dn. 1 listopada 1938 r., t. j . z dniem 
zniesienia stanu wojennego, polityka 
jak najdalej posuniętych ustępstw dla 
hitlerowców kłajpedzklch nie wróży 
Litwie nic dobrego. Przeciwnie, każde 
ustępstwo rządu litewskiego jedynie 
podsycało agresywność i demagogię 
hitlerowców. Usiłowania zaś wpłynię
cia na hitlerowców via Berlin nie do
szły nawet do skutku. Rząd Rzeszy bo
wiem dał Kownu w sposób wyraźny do 
zrozumienia, że zaproponowane przez 
premiera ks. Mironasa 23-go grudnia 
1938 r. wysłanie ministra spraw zagrań, 
do Berlina w celu omówienia całokształ 
tu stosunków niemiecko-litewsklch 1 
związanej z nimi sprawy kłajpedzklcj 
jest nie wskazane oraz, że wszystko to 
może być załatwione z posłem nlemiec 
kim w Kownie dr. Zechlinem. Dlatego 
też nie doszła do skutku w styczniu r. 
b. wizyta min. Urbszysa do Berlina, O 
której pisała cala prasa. 

W takim stanie rzeczy rząd ks. Mi
ronasa zdecydował się przejść do za
prowadzenia porządku w kraju kłaijpedz 
kim i ukrócenia wreszcie dotąd cierpli
wie znoszonych wybryków antypań
stwowych rozzuchwailonych hitlerow
ców tamtejszych. 

Niespodziewana jednak aneksja 
Czech poniekąd zdezorientowała kieru
jące czynniki litewskie. Tym bardziej, 
że już 15-go marca wieczorem prawdo 
podobnie z inicjatywy posta niemieckie 
go dr. Zeclilina zgłosili sie do prezyden 
ta Smetony przedstawiciele hitlerow
skiego Związku Aktywistów Litews
kich i wręczyli mu memoriał, wyraźnie 
sugerujący wkroczenie na drogę dr. 
Hachy. Gdy stało się tylko wiadomo, 
że prezydent Smetona, który udzielił 
swej zgody na przygotowaną akcję pa-
cyfikacyjną w Kłajpedzie, nie wziął na
wet pod rozwagę memoriału aktywi
stów, wówczas 16-go marca r. b. wsiadł 
do samolotu dr. Zechlln i udał się do 
Berlina, gdzie według wszelkiego praw 
dopodobieństwa bezskutecznie przeko
nywał zaprzątnięte Czechami czynniki 
hitlerowskie o „niebezpieczeństwie litew 
skim, grożącym niemieckiemu Mcmel-
landowi". Tymczasem rząd litewski, 
wzmocniony na duchu wielką mowa an 
tyniemiecką premiera Chamberlaina, na 
prawdę nosił się z zamiarem Już w naj
bliższym czasie aresztowania -najbar
dziej agresywnych agentów berlińskich 
I przywrócenia porządku w Kłajpedzie. 
Przeprowadzono również szereg konfe-
rcncyj z dyplomatami zagranicznymi w 
Kownie. 

Niestety, akcja dyplomaityczna rządu 
litewskiego nie dała pożądanych dla Li
twy wyników. Powszechnie zapewnia
no, że Niemcy nie poważą się na żaden 
agresywny krok i że malusieńka Kłaj
peda ujdzie nawet ich uwagi. 

Wówczas to rząd kowieński miał 
wydać polecenie wracającemu z Rzymu 
mu. Urbszyrowi zatrzymania się w 
Bci iinie celem złożenia wizyty kurlua-
zyjnej min. Ribbentropowi I przeprowa
dzenia z nim rozmów o charakterze in

formacyjnym, nie rezygnując jednak, 
jak można wnioskować, z przeprowa
dzenia swych zamiarów pacytikacyj-
nycli w Kłajpedzie. 

Wróciwszy z Berlina do Kowna 18 
marca poseł Rzeszy, dr. Zechlin, bez 
większego trudu mógł przekonać się, że 
w związku z coraz bardziej wzrastają
cym na całym świecie oburzeniem na 
Niemcy z powodu aneksji Czech, rząd 
litewski wykazuje coraz to większe 
skłonności do niezwłocznego przystąpię 
nia do wprowadzenia w czyn swych za 
miarów. 

Ponowny lot dr. Zechiina, jak się o-
kazało, odniósł pożądany skutek. Już 

bowiem 19 marca w nocy wzdłuż grani
cy' niemiecko-litewskiej Niemcy zaczę
ły gromadzić większą ilość wojska i na 
stawiać działa, 20-go zaś marca min. 
Ribbentrop, jak już wiemy z oświad
czeń min. Urbszysa, zaproponował mu 
do wyboru: albo dobrowolne odstąpie
nie Kłajpedy, albo zdruzgotanie Litwy... 

Niestety, 2,5-milionowa Litwa mu
siała ustąpić przed przemocą imperializ 
mu niemieckiego, rezygnując z tak dro 
giej dla niej a przez sześć stuleci nie
woli germańskiej zniemczonej prastarej 
ziemi litewskiej. 

Wypadki potoczyły się dalej w zna
ny sposób całemu światu. 

Godzi się wszakże podkreślić, że 
wraży cios, zadany państwu litewskie
mu przez Berlin, bynajmniej ide złamał 
Li twy duchowo. Przeciwnie. Dla wielu 
zupełnie niespodziewanie Litwa niezwło 
cznie wytężyła wszystkie siły narodu, 
by już w nowych warunkach przygoto
wać się do obrony zagrożonej wolności 
i niepodległości. Ńa podstawie tego, co 
ostatnio dzieje się w całej Litwie, moż
na powiedzieć, że na wypadek ponowne 
go zamachu na jej wolność, potrafi ona 
bronić swych obecnych granic do ostat 
niej kropli krwi. 

Dramatyczne milczenie w sejmie litewskim 
JaK się odbyła raty!aKacja układu w sprawie odstąpienia 

Niemcom Kłajpedy 
Kowno, 30 marca. ! potrzebnej zgody na ratyfikowanie u-

(PAT) Dziś o godz. 10.20 odbyło kładu niemlecko-lltewskiego". 
się posiedzenie sejmu litewskiego. Z Przewodniczący sejmu Szakenls za-
członków rządu przybyli na posiedzenie pytał, kto jest przeciwny temu wnios-
premler gen. Czernlus oraz minister kówi, a kto powstrzymuje się od głoso-
spraw zagranicznych Urbszys. i wania. Na pytania te sejm odpOwie-

Po zagajeniu posiedzenia przez prze-; dział milczeniem. Wobec tego należy u-
wodniczącego sejmu zabrał głos min. ważać wniosek posła Putwunskisa jako 
Urbszys, stwierdzając w kilku słowach, przyjęty. Należy podkreślić, że pytania, 
że w dniu 21 b. m. na poufnym posiedzę — kto jest za wnioskiem — wogóle nie 
nlu sejmu przedstawił przebieg pertrak-; postawiono. Całe posiedzenie trwało 15 
tacyj w Berlinie z dnia 20 b. m. i zako minut, 
munikował o podpisaniu układu nle-j * * * 
mlecko-litewskiego w sprawie odstąpię i Kowno, 30 marca, 
nia Rzeszy Niemieckiej kraju kłajpedz- (PAT) Związek ochotników twór-
klego. Alin. Urbszys poprosi! sejm o wy ców armii litewskiej podjął inicjatywę 
rażenie zgody na ten układ. (zorganizowania fon tu patriotycznego, 

Po Urbszysie zabrał głos poseł Put- j którego zadaniem ma być skupienie w 
wunskls, oświadczając, że, biorąc pod' swych szeregach wszystkich uczci-
uwagę sprawozdanie min. Urbszysa o- wych Litwinów bez różnicy dotychcza i dla całego narodu. Odezwa wita nowy 
raz obecną sytuację, proponuję przyję- sOwych przekonań politycznych 1 bez rząd i twierdzi, że wszyscy muszą P°* 
cie następującej rezolucji: „Sejm udziela względu na ich przynależność partyjną. I śpieszyć mu z pomocą. 
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Prem. Tiso do narodu słowackiego 
To, co się obecnie dzieje, musi wywoływać wśród Słowaków 

przykre refleksje i wątpliwości 

Ma to być praca dla przyszłości, prze
kreślająca wszystkie błędy przeszłe. 

W odezwie, wydanej w dniu dzisiej
szym, front patriotyczny, nawiązując 
do walk o niepodległość z lat 1918—19, 
wskazuje na Jedność narodową, która ! 

panowała wówczas w narodzie litews* 
kim. 

W dniu dzisiejszym w imię zachowa 
nia niepodległości trzeba znowu poważ \ 
nie podać sobie rece. Rozdziały | kłót- \ 
nie między sobą, współzawodnlctw 0 

grup politycznych o wpływy w społe
czeństwie są rzeczą nazbyt ryzykowna 
w tej obecnie poważnej chwili. Winniś
my być dzisiaj tak poważnymi, Jakimi 
byliśmy w czasach walk niepodległoś
ciowych. Front patriotyczny, mówi da
lej odezwa, proponuje jedną organizację 

Bratysława, 30 marca. 
(PAT) Dziś o godz. 19.20 premier 

Tiso wygłosił przed mikrofonem radia 
w Bratysławie dłuższe przemówienie, 
w którym charakteryzując ostatnie w / 
padki, podkreślił ni, in., że naród sło
wacki nie jest może w 300 procentach 
zadowolc-i;'/ z Obecnej sy'.uacii i z po
ciągnięć rządu słowackiego. 

Przede wszystkim nie są zadowoleni 
j ci, którzy się zawiedli w swych osobi

stych ambicjach. Natomiast ludzie, któ
rzy nie doznali osobistych rozczarowań, 
którzy służyli ideologii narodowej i re
alizowali interesy Słowacji, cieszą .się 
w całej pełni z powstania naństwa sło
wackiego, które nie jest dziełem przy
padku, lecz wynikiem długoletniego roz 
woju historycznego i zdecydowanej 
woli narodu, do samodzielnego życia. 

Państwo słowackie i słowacki na
ród są obecnie z sobą nierozerwalnie 

Czesi nie rezygnuą z nipdległości 
A k c j a p ó ł t o r a m i l i o n a 

na t e r e n i e 
Chicago, 30 marca ] 

(United Press) Bratanek b. prezy
denta Czechosłowacji Benesza, Bonus 
Benesz oświadczył, że w ciągu najbliż
szych miesięcy odbędzie sie w Chicago 
zebranie przedstawicieli półtora miliona 
Czechów i Słowaków z Północnej i Po
łudniowej Ameryki. 

Czechów i S ł o w a k ó w 
A m e r y k i 

Zebranie ma zająć się opracowaniem 
podstaw przyszłej agitacji za stworze
niem nowego państwa Czechosłowac
kiego. Przez wspólną akcję Czechów i 
Słowaków będzie można przeciwstawić 
się polityce niemieckiej wygrywania 
Słowaków przeciw Czechom — oświad 
czyi Bohus Benesz. 

złączone. Upadek państwa oznaczałby 
upadek narodu. Dlatego naród słowacki 
okazuje zdecydowaną wole w kierunki 
obrony swego państwa i udowodnił J1'* 
żc wolę tę potrafi realizować. 

Sytuacja jest obecnie nadal joważna 
i walka narodu słowackiego nie jest jcŝ  
cze skończona. To, co się obecnie dzie
je w Słowacji, musi wywoływać wśród 
Słowaków różne przykre refleksje i wW 
I>liwości. 

Wszystko to wymaga ze strony ''!' 
du i rządu słowackiego wielkiej czuj
ności, poświęcenia i ofiarności, jak ró}v 

nież usilnej pracy w jedności, zgódź'0 

i koordynacji sił narodu. 

Budapeszt, 30 marca. 
(PAT) Urzędowo donoszą, że dn. ** 

b. m. o godz. 23.35 doszło w okolic* 
Jolsva do incydentu granicznego »HK 
wacko-węgierskiego. Prowadzone J c S 

obecnie śledztwo dla zbadania przycJtf" 
incydentu. 

Pos edzen'e naczelnej rady 
adwokaikie) 

Warszawa, 30 marca. 
W Wars.wwie odbyło się plena"'", 

posłodzeni i Naczelnej Rady Adw<>k:lC 

klej 
Na posiedzenju tym załatwiono 5 1 

reg aktualnych spraw, dotyczących -
nierządu zawodowego palestry. M- j& 
załatwiono kwestię wyznaczania 0~J\,A. 
ców z urzędu oraz uchwalono rega-1* j 

min dla rzeczników dyścypHnarnyc'" 

sto-

Co Niemcy zdobyli w Czechach? 
O l b r z y m i a war tość zabra i 

BERLIN, 30 marca. 
Niemieckie ministerium wojny prze

słało kanclerzowi Hitlerowi i Gbringo-
wi szczegółową listę materiału wojen
nego, zdobytego na Czechach, sporzą
dzoną na zasadzie zestawień sztabu ar
mii, która zajmowała Czechy i Mora
wy. 

Do listy tej dołączono zestawienie, 
z którego wynika, że materiał wojen

nego m a t e r i a ł u w o j e n n e g o 
ny, zdobyty w Czechach, w porównaniu 
ze zdolnością produkcyjną Rzeszy, sta
nowi równowartość 40 dni produkcji 
artylerii ciężkiego i średniego kalibru, 
25 dni produkcji artylerii polnej, 80 dni 
podukcji karabinów maszynowych, 60 
dni produkcji ńmunlcjl dla wszystkich 
wymienionych rodzajów broni, nie wy
łączając bomb lotniczych. 



„REPUBLIKA" Nr. 90. Piątek, 31 marca 1939 r. 

Budżet m. Łodzi uchwalony 
Płk. dr. Więckowski demaskuje niewybredną demagogie „narodowców' 

(Dokończenie). 
ciągu wykrzykuje,, prezydent Kwapiński 
mewi: 

— Proszę nie przeszkadzać wice
prezydentowi Purtalowi. Trudno mu jest 
przemawiać, bo przeszedł ciężką cho
robę. 

RADNY CZERNIK: — Ja przesze
dłem jeszcze cięższa chorobę. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Trudno, 
trzeba uszanować wiek radnego Czer
nika. Wiek ma swoje prawa. 

RADNY CZERNIK: — Moją żo nę le
czyli Żydzi i dlatego umarła, bo ją o-
trull... 

WICEPREZYDENT PURTAL: — 
A JA JEŻELI ŻYJE I STOJĘ TU PO 
TAK CIĘŻKIEJ CHOROBIE. TO NIE 
WAHAM SIE OŚWIADCZYĆ. ŻE ZA
WDZIĘCZAM TO LEKARZOM—ŻY
DOM. (Wrzawa na lawach endeckich). 
Proszę panów, ja wiele lat społecznie 
pracuję w Łodzi. Stykałem się z roz
maitymi ludźmi - Polakami I*Żydami, ale 
ja szukałem takich ludzi, którzy umieją 
dobrze, sumiennie, uczciwie pracować i 
gdy takich spotykałem, to miałem dla 
nich pełny szacunek .zupełnie niczalcż 
nie od ich wyznania czy pochodzenia. 

Pogłowie zrzeka S'Ę subwencji 
RADNY DEMBIŃSKI składa wnio

sek o skreślenie kwoty 95.000 zł. na 
szpital im. Poznańskich. 

PREZYDENT KWAPIŃSKI: — Szpi 
tal im. Poznańskich jest dla obywateli 

•żydowskich. Stwierdzam, że miasto u-
stawowo zobowiązane jest do ich le
czenia. 

Przy pozycji omawiającej subwen
cje dla pogotowia Linas Hacedek, prezy 

. dent Kwapiński.mówi:- —-.Pozycja ta i l -
guruje ttalo z rok i ' , na r o k . Jest to iltsty 
tucja pożyteczna, obsługująca nie tylko 
obywateli Żydów, ale również chrzęści 
jan. Ma ona moralne prawo do pomocy j 
miasta, albowiem zastępuje miasto w 
sprawach lecznictwa. Tym nie mniej 
TOWARZYSTWO ZAWIADOMIŁO 
MNIE, ŻE NIE CHCĄC KOMPLIKO
WAĆ SYTUACJI W ZWIĄZKU ZE 
SKREŚLENIEM SUBWENCJI W IN
NYCH DZIAŁACH, ZGADZA SIE, ABY 

TA POZYCJA BYŁA SKREŚLONA, 
jakkolwiek pogotowie to, w razie po
trzeby staje do dyspozycji władz woj
skowych. 

Dysputa o... ftlmudze 
Przy omówieniu działu opieki spo

łecznej zabiera głos radny Szwajdler, 
który szeroko rozwodzi się o... talmu-
dzie. Twierdzi m. in., że Żydzi wywie
rają—szkodliwy wpływ i dlatego należy 
się od nich odgrodzić. Opowiada dalej, 
że w różnych krajach, w różnych epo
kach Żydzi byli prześladowani i... dla
tego (!?) proponuje on odciąć sie od Ży
dów — nawet w opiece społecznej... 

PŁK. WIECKOWSKP — Historia, 
Pisana nie w Berlinie, lecz historia nie
zależna, twierdzi, że etyka społeczna 
dawnych narodów, wśród których mie 

żyć człowiekowi, który walczy z anty-| katolickiego, poprzedniego Papieża Phi- gie czytanie budżetu jest ^kończone 
semityzmem? Odczułem to na własnej; sa X L Została też potępiona przez ów- Dyr. Kalinowski odczytuje, że budżet 
skórze. Wy nie chcecie panowania Ży- czesnego kardynała stanu, obecnego zwyczajny zamyka sie w dochodach 
dów nad nami. Ja też nie chcę, by nadj Ojca Świętego Piusa XII . Powinniście o'sumą zł. 30.907.115 a w wydatkach su-
nami górowali. Nie chcę, by nad nami! tym pamiętać, jeżeli deklamujecie tak 
górowali moralnie, ale będą górowali,; ciągle o tym, że jesteście chrześcijana-
gdy będziemy ich uciskali. I mi. 

Radny Belka zgłasza wniosek o pod RADNY SZWAJDLER: _ A prze 
niesienie kwoty przeznaczonej na doży- cięż Mały Dziennik, który jest organem 
wianie dziatwy w szkołach powszech- sfer duchownych też walczy z Zydarna. 
n y c h . PŁK. WIĘCKOWSKI: — Taka jest 

PREZYDENT KWAPIŃSKI: — Oś- różnica pomiędzy nami, że dla was jest 
wiadczyłem na komisji, że przy wyko-| autorytetem „Mały Dziennik", a dis 
nywaniu budżetu poczynimy znaczne 
oszczędności i każdą złotówkę zaoszczę 
dzoną przeznaczymy na opiekę społecz 
ną. Nie mogę dopuścić jednak do me
chanicznego podwyższania pozycyj. 
chociaż mam serce gorące na ludzką nę
dzę, ćonajmnicj tak, jak p. Belka. 

N i e z w y k ł y w y s t ę p 
Przy dziale popierania rolnictwa za

biera głos RADNY GROCHOWSKI, któ 
ry rozpoczyna przemówienie następują
cym tonem: 

mnie jest autorytetem Papież 
Prezydent Kwapiński zabiera głos, 

mówiąc, że ponieważ pora jest spóźnio
na bezwzględnie nie będzie pozwalał 
nadal zabierać głosu w sprawach, nie 
mających ścisłej łączności z budżetem. 

Dział popierania rolnictwa zostaje 
przyjęty. 

Działy przemysłu i handlu oraz bez 
picczeństwa zostają przyjęte bez dys
kusji. 

W dziale „Różne" znajduje się nowa 
pozycja w wysokości 250.000 zł., którą 
w miejsce skreślonych subwencyj prze 

na obronę przeciwlotniczą — To czego was nauczyli tacy hi- znaczono 
storycy jak Aszkenazy i inni parszywi 1 państwa. 

PREZYDENT KWAPIŃSKI oświad
cza, że podwyższa tę sumę o 2.500 zł., 

Żydzi... 
Na sali wybucha awantura. Radni 

socjalistyczni i żydowscy biją w pulpi
ty. Z ław socjalistycznych padają roz
maite okrzyki Dod adresem speszonego 
mówcy, 

mą zł. 30.476.330. Budżet nadzwyczaj-
ny zamyka się we wpływach sumą zł. 
13.543.867, w wydatakch — suma zł. 
13.934.652. Deficyt pokryty będzie z nad
wyżki budżetu zwyczajnego. 

Zabiera glos w sprawie robotników 
sezonowych r. SCHULTZ z Obozu Naro
dowego i zgłasza wniosek o podwyższe
nie płac sezonowców 

Ostatnia demonstracja L 
niespodzWta 

R. ORTEL (OZN): — Nie wiem, Ja
kim prawem panowie zableracte głos wi 
tej sprawie. Gdy komisja międzyzwlaz* 
kowa robotników sezonowych prowa
dzi akcje co roku, was przy tym nie ma. 
Ponieważ prowadzi się w tej sprawie 
obecnie pertraktację, wnoszę, by przejść 
nad zgłoszonym wnioskiem do porządku 
dziennego. 

Prez. Kwapiński zwraca uwagę, że 
nie można takich spraw uchwalać na ko
lanie. Trzeba uprzednio przeprowadzić 
pertraktacje z Funduszem Pracy, od któ-

która miała być przeznaczona na pogó;rego te sprawy zależą, 
to wie „Linas Hacedek" w myśl życzę- R. STAWIŃSKI 'PPS) zwraca uwa-
n'a tego towarzystwa, które, rezygnu-, ge. że wniosek ten nie był 7'ożony na 

adw. G R O C H O W S K 

Awantura trwa kilka minut. 

jąc z subwencji, przeznaczyło ją na 
FON. 

RADNY DEMBIŃSKI z Obozu Naro 
dowego prosi o przyznanie subwencji w 
wysokości 20.000 zł. na dokończenie bu 
dowy Domu Katolickiego. 

PREZYDENT KWAPIŃSKI: — Jest 
cały szereg sympatycznych instytucyj, 
zasługujących i czekających na pomoc 
ze strony miasta. W odpowiednim cza
sie. Kdy sytuacja się zmieni, przyjdę do 
rady z projektem subwencyjnym, jbec 
nie jednak żadnego wniosku uwzględ
nić nie mogę. 

Tyle, ile trzeba będzie 
RADNY SCHULTZ zgłasza wniosek 

o wstawienie nowej pozycji w wyso
kości 500.000 zł. na FON. 

PREZYDENT KWAPIŃSKI : — C« 
się tyczy Funduszu Obrony Narodowej, 
wszystko, cokolwiek zarząd miejski w 
tej sprawie podejmuje, jest uzgadniane 
z władzami wojskowymi. Dlatego pro
szę, ażeby panowie żadnych wniosków 
nie zgłaszali, gdy bowiem zajdzie po
trzeba, znajdzie się na ten cel nie pół 
miliona ale milion ] więcej. Proszę o po 
traktowanie tego wniosku Jako dezyde 
raiu. 

RADNY MALINOWSKI (OZN) mó
wi, że można nie mieć zaufania do pre
zydenta Kwapińskiego, jako przedstawi 
cielą socjalistycznego samorządu, ale 
trzeba mieć do niego zaufanie, jako do 
Polaka i wierzyć, że znajdzie odpowie-

komisji. Należy go więc traktować jako 
demonstrację. 

Wniosek upada. W tym momencie 
endecy zaczynają robić „kocią muzykę". 
Część z nich wyciąga przygotowane 
gwizdki 1 gwiżdże przeraźliwie, część 
stuka krzesłami. R. Czernik wykrzykuje 
coś bez przerwy. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Przystępu
jemy do trzeciego czytania budżetu. 
R .CZERNIK: — Nima! 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Czego pan 
chce? Liberum veto? 

Dyr. Kalinowski rozpoczyna działa
mi trzecie czytanie buiż.etu. Przez cały 
czas endecy stukają krzesłami i tupią 
nogami. Kocia muzyka milknie dopiero 
gdy trzecie czytanie jest skończone i 
prez. Kwapiński przystępuje do gloso
wania en bloc. 

I tu następuje największa niespodzian
ka. Radni endeccy glosują za budżetem. 
Budżet zostaje uchwalony jednogłośnie. 
PREZ. KWAPIŃSKI: - Życzę panom 

wesołych świąt I dziękuję za trudną pra
cę nad budżetem. 

O godz. 2-ej w nocy posiedzenie zo
staje zamknięte, (s). 

dnie fundusze na sprawę obrony pań-
&dSii9.^i5!S?JS!i^ 3r*?!S s t wa, gdy zajdzie potrzeba. 

Z tego względu radny Malinowski 
również proponuje uznać wniosek Jako 
dezyderat. 

Rada Miejska podzieliła to stamowi-

blady, jakby przerażony tym. co powie 
dział. 

szkalv mniejszości narodowe nie mie-; PREZYDENT KWAPIŃSKI ż trudem 
rzy się barometrem sytuacji tych mniej- uspakaja obecnych po czym radny C.ro 
szóści. Im lepsza była sytuacja tych chowski mówi dalej, ale j u z zupełnie s k o 

mniejszości, tein większą była etyka innym tonem, głosem cichym i bardzo , 3 e z d y s . k u s j i przyjęto dział przed-
krótko. Kończąc przemówienie oświad- s i c b: 0 rstw komunalnych oraz rozpatrzo 
cza, że „nienawiść do Żydów nie 
sprzeczna z katolicyzmem". 

którego ta społeczna narodu, wśród 
mniejszość mieszkała. 

— Była tu mowa o talmudzie. Jako 
historyk, przypominani sobie, że kiedyś 

• e s * no pozycje dochodów miasta. 
! Prosi o głos w sprawie oświadcze-

ZYGELBOJM (Bund): " " ' " t , y « , in/..vi)>.) '..IIŁIJII swuiw, /.w i v t u j 3 n t t ± ' i t iii-i r 7 v n F 

^ jednej z prowincy] włoskich zaatako-'R?S ZIH p O t C M I i y prZeZ KOŚCIÓł ' ' " l VadYv , 
j a n o talmud z jakiegoś powodu Wy-J P ł K . WIĘCKOWSKI: — Muszę do wstrętne i obelżywe słowa. Zakładam w 

z ust r. Grochowskiego 

i przypo- imieniu ludności żydowskiej prote«t I oś-wołolo to rozruchy antyżydowskie. — w a s jeszcze raz przemówić wiadczam że na takie wystąpienia wię-
Sprawą "ą zajęła sie Stolica Apostoł- m n | e c , ż e polityka rasistowska zosl.la ™

a

*£
a

™Vwollmv. 
A k t ó r J t w i e r d z i ł a publicznie, że za- w n a i b c zwzg lędu ie j S zy sposób komunikuje, że dru-
*zuty, wysuwane wówczas przeciw tal- n a p r zez największy autorytet świata |, L L . z - ' \ . . 
m u d o w l , były o s z c z e r s t w e m . - I a ( j s ° b i s - = 

c " t e szermuje również nie sa oszczer
stwem?... 
• ~~ P"d iy Szwajdler mówił, że naj-
» "vw . <" " c: U~\ •ckow!, który żyje w 

KOdzio z Żydami. Ci, którzy walczą z 
U I I m . ponoszą ofiary. Czy dziś łatwo 

Największa 
rewelacja 
'•'-'lat owy cli 
ekranów! 

CASINO 

WIELKI WALC 
Pocz. 4. 6. 8. 10 = 

Luiza RAINER p 
Miliza KORJUS W 
Fernand GRAYEY = 

Kronika szachowa 
—o— 

Mistrzostwa drużynowe klaty A. Łódzki Klub 
Szachowy na czele tabeU po 2-ch rundach. 

W 2-ej rundzie turnieju drużynowego o mi-
sir/ tatwo Łodzi główne zainteresowanie skupiło 
się dookoła spotkania rywalizujących ze sobą 
zespołów K M S i Jutrzni, ŁKSz i Y M C A miały 
za przeciwników drużyny fabryczne Wiiny i 
Kruschendera i zgodnie z przewidywaniami od-

'• niosły łatwe zwy:iestwa. 
Przebieg i poszczególne wyniki spotkań przed

stawiają sie. następująco: 
J U T R Z N A — KOŁO MŁ. SPÓŁDZ. 3,5:2,5. 

Klub robotniczy przystąpił do gry bez swego 
„aaa" — Tandetnika, K M S — w pełnym skła
dzie. Na 1-ej szachownicy Mikuła w dobrze prze
prowadzonej partii zmusił w 33. posuń, do kapi
tulacji Grynfelda, który notuje juz 29 porażkę 
z rzędu, poza tym Kryger zwyciężył Garusa I, 
Goldberg — Garusa I I , Gawryszczak — Wain-
berga i Kruch — Olszewskiego. Partią Majzner— 
Mietelski zakończyła się remisem. 

Ł . K . & . _ W I M A 6iC. 
Ł.K.Sz. uzyskuje najwyższy dotychczas wy

nik w rozgrywkach. Na pierwszych 2-ch deskach 
spotykają się równorzędni przeciwnicy: Michalec 
z ex-mistrzem Wilna Borkumem i Dowborski z 
Bogalyrowem. Pozostałe punkty dla Ł.K. Sz. zdo
byli Rubinowicz z Torensem, Natanson z Freun-
dlichem oraz Kościelak i Litmanowicz walcove-
rem z powodu niestawienia się partnerów. 

Y M C A — KRUSCHENDER (Pab.) 4:2. 
Zasłużone zwycięstwa Y M C A , Wynik i indy

widualne: Wróblewski — inż Szymanowski 1:0, 
Cichomski — Urbankiewicz pół : pół, Nitsch* — 
Franc 1:0, Oelke — Mirowski 1:0, Wentel — Gry-
M pół i pół. Schuman — Marczak 1 4 . 
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; Frzy^cjenie 6 powatów 
do województwa łódzkiego 

, Jak \yiadoino, jutro zmieniają się 
granice naszego województwa — przy
bywa sześć nowych powiatów, częścio
wo z wajewództwa warszawskiego, 

^częściowo z kieleckiego. 
'W związku z tym od jutra również 

rt'pd\volane beda nowe inspektoraty szkol 
ne dla powiatów łódzkiego, brzezińskie 

* go f; łęczyckiego, a w najbliższych ty-
?!kgódnia'cl,. — dla pozostałych powiatów. 

Nastąpi w ten sposób decentralizacja 
"nadzoru szkolnego. 
"• Nowymi inspektorami szkolnymi zo

stali pp- Ochędalskl dla Lodzi. Cienciała 
dla Brzezin i Cieśliński dla Łęczycy, (i) 

Urzędowane na poczcie 
w niedzielą, dn. 2 IV r. b. 
W celu ułatwienia publiczności ko

rzystanie z usług poczty w okresie 
przedświątecznym, dnia 2 kwietnia b. r. 

. t. j . w niedzielę poprzedzającą Wielka-
.̂ npc,. Urząd l^ocztowy Łódź 1 oraz urzę 

y». f {i ł iałne, czynne będą we wszelkich 
£ dtzlałąch służby nadawczej tak, iak w 
r.jfrii powszednie z tą rótżnicą. że urzędo
wanie zacznie się o godz. 9-ej zamiast 

• ;^ '8 -e j . 
Do służby nadawczej, która pełnio

na będzie dnia 2 kwietnia r. b. należy 
równjeż przyjmowanie wpłat i wypłat 

"'i książeczek oszczędnościowych. 
• Tegoż dnia doręczyciele wypłacać 

= 'będą emerytury i renty inwalidzkie. 
Wyjście doręczycieli do miasta z 

-"urzędu nastąpi o godz. 11-ej 

Po .długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz nieodżałowany drogi syn, brat, szwagier i wujek 

B . P . 

Mieczysław Herszkowicz 
D z i e n n i k a r z 

przeżywszy lat 35 (zam. przy ul. P- O. W . 22) 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek, dnia 31-go marca 1939 r. o godz. 1 po pol. z domu Przfdpogrze-

bowego w Łodzi, o czym zawiadamia w nieutulonym żalu 
S T R O S K A N A R O D Z I N A 

Walka z W w DII I O m> CIEMKU 
Ptasiński zgasił światło i począł strzelać do wywiaJowców. 

nili się, jak mogli, i wreszcie bandytę unieszkodliwili. — 
— Policjanci bro-
Sąd skazał go 

na 8 lat 
\V drugiej p'.hw e stycznia djiirsi-

liśiry o dran.at.-cziwii aresztowaniu 
groźnego prze<te;K v w '-nbie-.icu. ". ban

dyta strzelał ku wywiadowcom w ciem
ności wywiązała się walka, w której 
udział brać .miały dwie obecne, w niiesz-
kariu kobiety. W rezutacie zraniony w 
udo złoczyńca, zestal obezwładniony i 
ujęty. 

Andrzejewską — na w i ę z i e n i a , 
wacz i bandyta, — jego przyjaciółka — 
Regina Andrzejewska i Stanisław Pa-
wlak. 

Rzecz działa się w domu przy ulicy 
Granicznej, w dniu 18 stycznia. Wyde
legowani do mieszkania Pawlakowcj, 
celem dokonania rewizji w związku z 
kradzieżą w Kochanówce dwaj funkcjo-

inariiisze służby śledczej z wydziału 

d w a 

Skazani 

Wczoraj rozegrał się epilog sądowy i śledczego przy komendzie policji powia-
tego dramatu. i towej — st. przód. Franciszek Lisiecki 

Na ławie oskarżonych znaleźli się i st. post. Kazimierz Cybruch, zapukali 
29-letnl Jan Mieczysław Ptasiński, mimo do drzwi Pawlakowcj około godziny 22; 

swego młodego wieku już karany kilka- Prócz właścicielki mieszkania zastali 
krotnie i znany policji złodziej, włamy- w nim jakąś młodą parę o podejrzanym 

za rozsiewanie fałszywych 
wiadomości 

Referat karny starostwa grodzkiego 
• ukarał bezwzględnym aresztem po 2 
miesiące za zakłócenie spokoju publicz
nego przez rozsiewanie fałszywych włe 
ści, mogących wzbudzić niepokój pu-

, bliczny Mordchcla Krugsteina, Jakóba 
., -SJedlec.kJeis^j/rAjłófiefa Obrębsklego, Ru

dolfa Martinami, AtałjjOrzatę Brauner 1 
Józefę Mocalewską. 

A t e i d o społeczeństwa 
o pomoc dla wysiedleńców 

z Niemiec 
W obliczu katastrofalnej sytuacji fi-

.. nansowej i zbliżających się świąt Wiel 
, kanocnych, Komitet opieki nad wysie
dleńcami z Niemiec zmuszony jest po
nownie zaapelować do ofiarności lódz-

. kiego społeczeństwa, by umożliwić set
kom wysiedleńców, znajdujących się w 

•Łodzi, dalszą egzystencję. 
Konrtet zwraca się do społeczeń

s t w a łódzkiego z prośbą, by zechciało 
poprzeć zbiórkę pieniężną na rzecz wy 

•osiedleńców z Niemiec, która rozpoczy-
B ńa się w dniu dzisiejszym. 

W cerza świąteczna 
dla żołnierzy wyznania 

mojżeszowego 
r , fjmina wyznaniowa żydowska urzą

dza dorocznym zwyczajem obchód świąt 
, Wielkanocnych dla żołnierzy garnizonu 
, Jódzkiego wyznania mojżeszowego. Uro 
l czystość połączona z wieczerzą świą 
'j.tcczną odbędzie się w Sali Angielskiej 
uvpc&y ulicy Wólczańskiej Nr. *5, pod za-
, rządem i kierownictwem p. Mozesa Cp 

Mcina i jego małżonki. 

STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 
W ŁODZI. 

W sobotę dnia 1 kwietnia r. b. o 
« /*od/.. 20-ej odbędzie się ogólne zebranie 
,t członków w lokalu Klubu Demokratycz 
• nego, ul. Kil;ńskiego Nr. 49. Porządek 
- •dzienny.--zabrania* 1) Obecna sytuacja 

polityczna. 2) Deklaracja programowa. 
. 3) Dyskusja. 4) Wolne wnioski. Obec-
• nbść wszystkich członków obowiązko-
- wa. ^ t M ^ t ^ . . . - W&$$M 

u r y a p t e k 
ta) Nocv dzisiejsze! dyżurują apteki: M. Ka-

" sperl i lewcz. Zg rerska 54. A Rvchłcr i B. Łobo-
da 11 l i ' ' r h Rh. M Zumlelewiez Piotrków-

•• •'••'iT k.1 i \v---«"Hłr.:. Pr -e iszd 1" 
Lz-.-tl ' ' ' ''• t u m l- \'lh . f l l.lp ec Piot lmv. 
ł k a 1 1 9 3 . A. Kowalski i S-k ł . Rzgowska 147. 

O R U 2 L I C A P Ł U C jest nieubłaganą I corocznie, nie robiąc różnicy dla pici, wieku 1 stanu, 
kosi miliony ludzi. — PRZY Z W A L C Z A N I U C H O R Ó B P Ł U C N Y C H . B R O N C H I T U uporczywe
go, męczącego kaszlu. G R Y P Y i t. p. stosują pp. lekarze - „ B A L S A M T R I K O L A N " O l e c 
kiego, który ułatwia wydzielanie sję plwociny, wzmacnia organizm i samopoczucie chorego 
oraz powiększa wagę da la i usuwa kaszel. — Sprzedają apteki. 

Katował swą 11-Ietnią córeczkę 
Policja kobieca wdrożyła dochodzenie i zatrzy

mała Tomaszewftza 
"Na skutek dochodzenia, wdrożonego, zwalał "dziecku odrabiać lekcyj, usta-

przez policję kobiecą, został wczoraj za-, wicznic skłaniając małą do pracy ponad 
trzymany Mieczysław Tomaszewic/;,' siły. 
tkacz, zamieszkały przy ulicy Dworco-. Sąsiedzi nieraz słyszeli jęki i płacz 
wej 8 na Chojnach. j 

Totnaszewicz został osadzony w a-, 
reszcie i)od zarzutem katowania i ziię-. 
cauia się nad swą 11-letnią córką Lud-, 
wlką. | 

Nielitościwy ojciec budził swe dzieci 
ko o godzinie 4-ej rano, zmuszając] 
dziewczynkę do pracy przy krośnie wlżyla dochodzenie. Tomaszewic/. 
domu, sam zaś wylegiwał się. Nie pol zatrzymany. (P 

Ludzkie grzechy i przestępstwa 
Sąd grodzki rozpatrywał wczoraj szereg 

charakterystycznych spraw 
Romana 'Walińska rozgłasza śród bez 

robotnych, że za niewielkim wynagro
dzeniem wyrabia posady. W ten sposób 
oskarżona wyłudziła od 50 do 100 zł. 

wyglądzie. Wywiadowca Cybruch, pod
czas rewizji zauważył wystającą z pod 
łóżka szyjkę od futerału od mandoliny. 
St. posterunkowy był o tyle skrupulatny 
że i ów futerał otworzył. Zamiast nie
winnego instrumentu muzycznego zna
lazł w futerale instrumenty całkiem in
nego rodzaju: w pustym pudle były łomy 
wytrychy, -a nawet wielkie nożyce do 
krajania płyt pancernych — t. zw. „rak". 

Na jednym z krzeseł wisiała mary
narka. Przekonany, że należy ona do 
właściciela narzędzi złodziejskiej) — st. 
przód. Lisiecki sięgnął po marynarkę, by 
i ją przeszukać. 

W tym momencie obecny w pokoju 
mężczyzna wyrwał z rąk wywiadowcy, 
marynarkę, dobył z kieszeni rewolwer 
i strzelił w kierunku obu funkcjonariuszy 
Równocześnie zgasło światło. 

Tocząca się po ciemku walka była dla 
policjantów tym cięższa, że obawiali się 
użyć broni palnej, by zbłąkana kula nie 
zraniła kolegi. W rezultacie udało się 
przód. Lisieckiemu zadać bandycie cios 
„rakiem" w głowę. Rewolwer wypadł 
z rąk Ptasińskiego. Kobiety rzuciły się 
wtedy na obu wywiadowców, którzy 
zdołali wreszcie drzwi otworzyć i ko
rzystając z promienia światła od lampy 
ulicznej mogli już wypalić. Trafiony w 
pośladek — został Ptasiński całkowicie 
unieszkodliwiony. 

Rana nie była ciężka. Przy Ptasiń-
skim, który dla (;ejjo nie pozwolił zrewi
dować marynarki, gdyż wiedział, że ma 
w niej dokumenty i że grozi mu, jako 

dziecka. Wczoraj o godzinie 5-ej nad' 
ranem, gdy dziewczynka przeraźliwie 
wołała o pomoc — sąsiedzi siłą wtar
gnęli do mieszkania Tomaszcwlcza. 

Mała leżała na podłodze w koszuli, poszukiwanemu przez policję kilku okrę-
z twarzy ciekła jej krew ffów bandycie, aresztowanie i więzienie 

Powiadomiona policja kobieca wdro _ znaleziono 33 naboje rewolwerowe. 
został Jedna z kobiet uciekła. Była nią An-

i drzejewska. Ujęto ją po dwóch tygo-
dnacli. Jest to złodziejka sklepowa, 
t. zw. „szopenfeldziarka", również po
szukiwana przez policję. 

Jak się okazało, oboje ukrywali się 
pod fałszywym nazwiskiem i podawali 
się za małżeństwo. 

Rozprawie wczorajszej przewodni
czył sędzia Białoskórski. Oskarżenie 
wnosił prok. Kłoczkowski. Bronił adw. 
Łukasiewicz. 

Ptasiński skazany został na 8 lat wie
zienia, Andrzejewska — na dwa lata, a 
Pawlakowa została uniewinniona. 

Zgromadzenie kobiet 
w związku z akcją przysposo
bienia kobiet do obrony kraju 

W związku z akcją przysposobienia 
kobiet do obrony kraju Unia Polskie" 
Związków Obrończyń Ojczyzny Koł° 
Wojewi Łódzkiego organizuje w nie
dzielę, dnia 2 kwietnia, o godz. l6- eł 
przy ul. 11 Listopada 4 (sala Straży Og
niowej) Zgromadzenie Kobiece. 

Ze względu na powagę chwili i ko
nieczność najlepszego przygotowania 
się do spełnienia obowiązków wzglede'fl 

kraju Unia apeluje do wszystkich PoleK 

aby stawiły się.na zgromadzeniu. 

od ludzi, którzy nieraz sprzedawali naj
potrzebniejsze rzeczy, byleby uzyskać 
zajęcie. 

Walińska skazana została na łączną 
karę 10 miesięcy więzienia. 

»* * 
Antoni Pieńkowski byl w zażyłości 

•z Anną L. Ody dowiedział się, że jego 
•znajoma wygrała na loterii 600 zł. — 
oświadczył się jej czym prędzej. 

Sumę tę, jako narzeczony, od L. wy
łudził, po czym ulotnił się. 

Został po dłuższym czasie ujęty i 
wczoraj sąd skazał go na 6 miesięcy 
więzienia. 

* 
Agnieszka Otto przybyła w dniu 14 

listopada r. b. do wydziau opieki spo
łecznej zarządu miasta z prośbą o zasi
lę)- dla siebie i swego siedmioletniego 

Sąd grodzki rozpatrywał w dniu 
wczorajszym szereg spraw drobnych, 
ale wysoce charakterystycznych. 

Roman Glapitka, bezrobotny, w dniu 
16 maja r. ub. przybył do biura Furću-
szu Pracy przy ul. Kątnej o i dowe-
tiziawszy się, że do prycj nie zos.ął 
przydzielony, w podnicccuij obraził u-
rzęduika Funduszu Piacy. 

Wezwony \o.ist.vunkowy spisał o 
zajściu protokół. C:!apitka zosta! \Vczfł-
; j j skazany na dwa tygodnie aresztu. »* 

Czesław Rybczyński dnia 8 marca 
r. b. porwał chłopcu z cukierni Kupfer-
minca brytwannę z ciastkami, niesiona 
przez gońca na głowie i grożąc, że go 
pobije, jeśli złoży meldunek, oddali! się. 

Amator ciastek został ujęty i część 
łupu policja mu odebrała 

Rybczyński został skazany na 6 mie
sięcy więzienia. 

* 
Jan Płaksłwy i Stefan Lipiński, duet 

złodziejski już dobrze zgrany, obaj po-,synka. 
przednio karani, w dniu l marca przy; Ody spotkała się z odmowa — pozo-
zbiegu ulic Kilińskiego i Cegieinianej stawiła dziecko, a sama zbiegła. 
skradli z wozu kilka paczek przędzy. ! Wczflral została Otto skazana na fi 

Ujęci w pościgu i stawieni przed sąd. "<iesiecv w! > , / łnia ż zawieszeniem wy
dani zostali wczoraj po roku więzić-, konania kary. (I). 
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B u d ż e t m . Ł o d z i u c h w a i o n u 

Dysputy o... medycy nie i talmudzie 
zamjasl rzeczowych obrad nad planem g o s p o d a r k i Zarządu m. Łodzi. - „Gdzie 

Krvm gilzie Rzym, gdzie Góry Bab.nskie" - Kocia muzyka enoenow 
8 v r y m ' 9 zakończyła wesołą debatę budżetową 

Płk. dr. Wiąckowski demaskuie niewybredną demagogią „narodowców1 

Wczorajsze posiedzenie Rady Micjs-J 
kicj, które zamknęło debaty .nad-budżc; 
•tein miasta, upłynęło we względnym 
spokoju. 

Radni, zmęczeni codziennymi obrar 
•danii, przeciągającymi się do pó/.na w 
nocy, nie reagowali już tak nerwowo na i 
poszczególne wystąpienia, jak dotąd.. 

Przykry zgrzyt nastąpił tylko z wl-
4iy radnego Groch°wskiego (z pbozu Na 
jodowego}, który w sposób bezprzy
kładny używając niedopuszczalnych wy 
rażeń, rozpoczął swe napastliwe „prze
mówienie". Natychmiastowa reakcja 
większości rady miejskiej przecięła to 
niesamowite wystąpienie. 

Podkreślić należy jeszcze kilkakrot
ne mocne przemówienia płk. .Więckow
skiego, który doskonale demaskował ży 
domanię endeków. Ci ostatni dowiedli 
jeszcze raz, że poza N I E N A W I Ś C I Ą '. de-

l magogią antyżydowską nic ich więcej 
•w życiu społecznym nie obchodzi. A na 
wet w dziedzinie tej swojej „specjal
ności" nie grzeszą bynajmniej inteligen
cją lub oryginalnością... Oklepane, sta
re, midine i beztreściwe frazesy... 

- O godzinie 7,20 wiecz. prez. Kwapiń 
ski wznowił obrady nad budżetem. 
* Prosi o głos w sprawie oświadcze
nia radny Szwajdler i mówi, że od cza-
'su do czasu na sali wytwarza się atmo
sfera podnieceń^ ^p. nfa^ąwoje^ (UsprM 

afWiedlMdńtoiHJi ty^,#e,&c*y^jk} wałku 
"'dwóch światopoglądów. Walka ta jed

nak nie powinna mieć cech osobistych 
1 dlatego prosi, ażeby momenty osobis
te nie były więcej podnoszone, przy
rzekając, że ze strony jego trakcji bę
dzie to ściśle przestrzegane. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — W pełni so
lidaryzuję się z przedmówcą. Nie może 
tu być osobistych ataków i pamiętać 
{nusimy( że jesteśmy tu w sejmie łódz
kim, który ma za zadanie wy dźwignąć 
nasze miasto do poziomu europejskie 
8 0 . 

W dyskusji nad działem „oświata" 
Zabiera glos radny Malinowski (OZN), 
Który prosi o udzielenie pomocy mater-
l a 'ne j gimnazjum POW. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Apeluje do 
Panów radnych, by byli bardzo wstrze
mięźliwi w zgłaszaniu jakichkolwiek 
Wniosków finansowych. Komunikuję, że 
ĵ rócz znacznej kwoty, którą uchwali-
i^my na cele obrony przeciwlotniczej 
•j 'instwa, z naszego budżetu będą inusia 
Y jeszcze; w związku z obecną sytua-
J ; i - pójść znaczne sumy na pewne rze-
z y ważne i zasadnicze. 

Główne ich zmartwienie 
RADNY SCHULTZ (Obóz Narodo

wy) wnosi o skasowanie pracowni psy-
M 1°Jogicznej. 

wniosek upada. 
0 RADNY SZWAJDLER: - Prosimy 
, a o kładne przeliczenie głosów, chcemy 

Wiern wiedzieć, jak glosowali w tej 
Prawie radni z OZN. 

b RADNY MALINOWSKI: — Trzeba 
OiW U w a z a " £ - i : A l c mogę zaspokoić pana 
\X7 . , ! W 0 Ś Ć - Glosowaliśmy przeciwko 
W l l 'oskowi . * 
r o d ^ A D N Y DEMBIŃSKI z Obozu Na-
2 JJP.Wugp'.zgłasza wirosck o usunięcie 

yejskiego Gimnazjum im. Piłsudskic-
** ^ydów. 

RADNY SZWAJDLER zgłasza wnio 
sek o skreślenie wszelkiej pomocy mia
sta dla Volnej Wszechnicy. Polskiej i 
mówi: I 

— Wrrawdzie na tej uczelni jest tyl
ko 25 prot. studentów Żydów a 75 proc. 
Polaków, de profesorowie ci to masoni 
l wolnomjśłiciele, którzy sącza jad w 
duszę młodieży. Dlatego należy skaso
wać wszelki pomoc dla tej uczelni. 

RADNY STAWIŃSKI (PPS)- — A 
co zrobić z vmi 75 proc. Polaków? 

Wniosek ipada. Cały dział c światy 
zostaje uchw.lony. 

uTtura 

Ławnik GRZEGORZA* 

Przy omawianiu dziali} 
sztuka" ławnik Grzegorzak, (bóz Na 
rodowy) krytykuje księgozlijoi biblio
teki czytelni miejskich i rnpWi^e nie 
ma tam dzieł Dmowskiego, D U S Z Y Ń 

skiego 1 Giertycha. „A to wieki tąd — 
twierdzi ławnik — Chcieliby by 
panowie z lewicy przeczytali- e tfeła, 
a wtedy staną się zwólennikani > s z e j 
ideologii" {Śmiech na lewicy). 

• Ławnik Grzegorzak zarzuca nasęp-
nio, że muzea miejskie nie Z&yleiją. 
obrazów wielkich mistrzów u r o 0 . 
wych oraz, że nie jest właściwie yzwą 
zana sprawa teatralna, ponleważ^e* 
jest niedostępny dla szerokich nia 

— Sprawa teatru jest bardzo ważna WICEPREZYDENT PURTAL: — 
dla Lodzi, alo muszę podkreślić, że spra Niewątpliwie dużo jest zaniedbań w 
wy tej nie rozwiąże nigdy żadne subsy
dium. Gdybyśmy dali, miast 210.000 — 
400.000 zł., również nie osiągnęlibyśmy 
tego, by do teatrów chodziła ta publicz 
ność, na której nam najbardziej zależy, 
a mianowicie robotnicy. Jedynym roz 
wiązaniem może być umiastowlenie te
atrów, t. j . przejęcie przez miasto 
wszystkich bez wyjątku wydatków. — 
Wtedy robotnik mógłby chodzić do tea
tru, jak chodzi do szkoły wieczorowe}. 
Niestety, miasto nie ma w tej chwili na 
to funduszów. Może uda nam się razem 
z panami rozwiązać problem finansowy 
Lodzi I wówczas również da się rozwlą 
zać bardzo wiele rzeczy. 

RADNY SZWAJDLER, zabierając 
f los w dyskusji mówi. że poznańska ra
d l miejska powiększyła subsydia r,a 
kulturę i sztukę preliminując o 100.000 
złotych więcej, aniżeli poprzedni samo
rząd tymczasowy. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Mówiłem 
kilkakrotnie, że Łódź jest w tym nie
szczęśliwym położeniu, że nie posiada 
własnych przedsięblorsrw miejskich, z 
których dochody mogłyby być użyte na 
zaspokojenie niezbędnych potrzeb. Dla
tego właśnie mamy ograniczone środki 
ł nie możemy powiększyć wydatków. 
Poznają Jest właśnie, w tym szczęśliwym 
położeniu, że ma własne przedsiębior
stwa I może o takich sprawach roz
strzygać. 

Przed objęciem swego urzędowania 
w rozmowie z dziennikarzami powie
działem już, że Łódź jest miastem milio
na potrzeb, ale na ten milion potrzeb ma 
środki bardzo ograniczone. 

RADNY SZWAJDLER zgłasza wnio
sek o skreślenie symbolicznej złotówki 
z sum przeznaczonych na teatr miejski, 
motywując to brakiem zaufania dla 
przyszłej gospodarki teatralne). Wnio
sek upadł. 

Cały dział przyjęto. 

Antysemityzm w medycynie 
Przy omawianiu budżetu wydziału 

zdrowia zabiera głos RADNY WIĘC
KOWSKI. Omawia stan szpitalnictwa, 
stwierdzając, że jest fatalny. Mówi, że 
jest wiele do zrobienia i odrobienia oraz, 
że są kolosalne braki w dziedzinie zdro
wia. 

— Jako lekarz, stykam się z rym bli
sko. Widzę rzeczy wręcz tragiczne. 
W tym dziale musi bardzo dużo zmienić 
się na lepsze. 

Na zakończenie pragnę powiedzieć 
kilka słów o tej ciągłej deklamacji ze 
strony panów narodowców na temat ży 
dowski. 

— Oświadczamy, te jesteśmy prze-
I Sprawa teatrU W ŁOlfZ cyn ikami wszelkiej dyskryminacji 

WICEPREZYDENT PURTAL: - Prześladowań Żydów, nie dlatego, te 
Niewątpliwie sumy, które mamy m>. uyślimy I czujemy po żydowsku, ale 
uiść uchwalić na kulturę i sztukę ^dlatego, że myślimy I czujemy po pol-
zbvt mac A dzieje się do dlatego, ż*ku. Jak czuliśmy od setek lat, g d y t w e 
miasto ie może prowadzić polityki Ą t t ą s lę wielka tolerancyjna Rzpllta Ja-

ełlouów .Tolerancyjna I najpotężnlcj-kalnej. Jeżeli chodzi o kulturę Łodzi, 
stwierdzam, że właśnie robotnicy zorga 
nizowani w ruchu socjalistycznym wno 
szą do życia naszego miasta najwięcej 
kultury. Jeżeli chodzi o muzea to nic 
wiem, jak p. ławnik Grzegorzak wyo-

, braża sobie nabywanie dzieł naszych 
S U D S L I

 N Y S I W I Ń S K I (pps); . - Rił- mistrzów narodowych. Może sądzi, że 
' Rad!!? K> b'1 r 0 * n l - c y - ' mistrzowie - to fabryka perkalików, 
W N L O T P L . Dembiński uzasadnia swój produkowanych na metry. Gdybyśmy 
ni e si, t y m - *e« Jego zdaniem, styka- nawet mogli pozwolić sobie na kupno 
^ 0 s t nL ° d / i c * v I 1 0 , * ' K i e J * żydowską tych dziel, to I tak byśmy Ich ule kupili, 

^ w j dla młodzieży pdl-J ónr.••r*'.u dlatego, ż j tych dzie* ule ma TO. 
•W niosek upad!. 

r f • i ' u t P . M R G O , i: 

Znajdują 
muzeacb 

x w ówczesnej Europie. 
Dlatego właśnie odrzucamy myśl o 
pileniu jakichkolwiek ograniczeń. 
c i i m y to nie w interesie Żydów, ale 
w te res le Polski, albowiem krzywda 
K°» nie tylko w tych, którym się 
k i x d a dzieje, ale również w tych, 
któt ją wywołują. 

• kmninacja stwarza przywileje, 
a P^ileje demoralizują. 1 dlatego od-
mawly w a m .panowie, nazwy „clirze-
icljan* 5 „narodowy". Bo to. co robi 

dziedzinie zdrowia w Łodzi. Będę dą
żył z całą energią do poprawy tych sto
sunków. Ale oświadczam, że w wy-

się już w innych zbiorach l e j e nie, t zgodne /.'etyka chrześcijan 
I ską I z i nośclą narodową. 

R. adw. KAZ IMIERZ H A R T M A N 
referent sen. budżetu. 

dziale zdrowia nie można prowadzić po
lityki ani filosemickiej, ani antysemic
kiej. (Okrzyk z law endeckich: „Wyrzu
cić lekarzy Żydów). W Polsce mamy 
straszliwie mało lekarzy. Pragnę Jesz
cze Jedno powiedzieć: Obawiam się, te 
gdybyśmy w tej chwili w Polsce nie 
mieli lekarzy - Żydów, to na wypadek 
wojny nie moglibyśmy zorganizować 
dostatecznej pomocy żołnierzowi pol
skiemu na froncie. (Na lawach endec
kich wrzawa. Okrzyk- „Chcemy, żeby 
było więcej lekarzy chrześcijan"). 

— Ja się z tym zgadzam. Ja też chcę, 
żeby było więcej lekarzy chrześcijan, 
Ale widzicie panowie, to ml przypomina 
pewne rodziny, które strasznie pragną 
mleć synów a tymczasem rodzą im sie 
córki. Wysoka Rado' 

Rndny Czernik o... lekarzach 
RADNY CZERNIK (Obóz Narodo

wy): — Jaka tam „wysoka rado"? So
cjalistyczna rado! 

PREZYDENT KWAPIŃSKI (śmieje 
się): — A panowie — to co? 

RADNY CZERNIK: — My — to nłc. 
Mv sami sobie l do nikogo nie przyna
leżymy. 

Ponieważ radny Czernik w dalszym 

Ciąg dalszy na str. 7-ei. 
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Dnia 31 marca 1809 roku, na wzór 
francuski, wprowadzono w Łodzi urzędy 
municypalne, mające na celu zarządza
nie sprawami miejskimi, jako doradcze 
organy powołano rady miejskie. Tę radę 
miejską, powołaną w 1810 roku do życia 
można nazwać pierwszą radą miejską 
Łodzi. W skład jej wchodzili: Maciej Ku
dliński, Andrzej Lipiński. Wawrzyniec 
Drcwnowicz, Michał Jeżewicz i Jakub 
Pełzowski. 

Na czele urzędu municypalnego sta 
nął pierwszy burmistrz Łodzi Szynwn 
Szczawiński i ławnicy Szymon Depczyń-
ski oraz Stanisław Gozdowski. Radcowie 
i ławnicy pełnili swe funkcje bezpłatnie 

Rada'miejska była mianowana przez 
komisarza rządowego, pierwsze wybory 
samorządowe miały Odbyć się w Łodzi 
•iv roku 1831, ale na skutek sprzeciwu 
Petersburga nie odbyły się, dopiero rok 
1862 dał Łodzi radę miejską z wyborów. 

Na Fundusz Obrony Narodowej 
wpływają b. liczne i hojne ofiary od przedstawicieli 

wszystkich sfer społecznych 

M a r z e c 

31 
I iąlek 

Diłś Balbiny, Korneli 
Jatro Teodory, Hugona 

Wschód sloio* 5.14 
Zachód sloAot 18.05 
Wichód k s i ą i i m 14.03 
Zachód k i l a i m 3.30 
Dlnsosć data 13.09 
Przybyło dnia 

Pracownicy ubezpieczalni społecznej 
w Łodzi, manifestując swoją gotowość 
do ofiar na cele obrony narodowej, li
ch wal ii i w dniu 27 b. m. doraźnie opo
datkować się na rzecz Funduszu Obro
ny Narodowej w wysokości 1 proc. od 
poborów brutto, co stanowi zl. 4.800. 
Jednocześnie wszystkie organizacje za
wodowe i społeczne, działające na te 
renie ubezpieczalni społecznej w Łodzi: 
Liga Morska i Kolonialna, związek za
wodowy pracowników instytucyj ubez
pieczeń społecznych oddział w Łodzi, 
związek pracowników komunalnych 
instytucji użyteczności publicznej (kla
sowy), związek „Praca" sekcja pracow 
ników ubezpieczalni, Fundusz społecz
ny pracowniczy, LOPP oraz kasa' wza 
jemnej pomocy pracowników, uchwali
ły w dniu 30 b. m. wpłacić na F.O.N. zł. 
4350, czyli razem zł. 9.150. Suma ta w 
dniu 30 b. m. wpłacona została na rachu 
nek Funduszu Obrony Narodowej. Jed
nocześnie pracownicy ubezpieczalni spo 
łecznej w Łodzi zadeklarowali dalszą 
gotowość do ponoszenia wszelkich ofiar 
jakie potrzeba wskaże. 

Krótkie wiadomość. 
OBNIŻKA T A R Y F Y NA T A K S Ó W K A C H 

łódzkich, która miała wejść w życie i dniem 
1 kwietnia, została odroczona na krótki czas 
ze wzglądu na konieczność przeprowadzenia 
jeszcze pewnych formalności. K°nlercncja w tej 
sprawie odbędzie się w wydziale przemysłowym 
zarządu miejskiego w przyszłym tygodniu. 

• 
STRZELANINA NA W I W A T , W związku « 

okresem przedświątecznym, jest surowo zakaża 
na. Policja otrzymała polecenie natychmiastowa 
go pociągnięcia do odpowiedzialności osób, nie
stosujących się do przepisów. Wczoraj sporzą
dzono protokuły kilkunastu osobom, 

• • • 
LUSTRACJE C E N N I K O W E w sklepach spo

żywczych, w związku z okresem przedświątecz
nym odbywają się w dalszym ciągu. Mają °ne 
na celu zapobiegnięcie podbijaniu cen. Wlaści 

jąc jednocześnie gotowość zgłoszenia 13) Robotnicy, prac. umysł, i maj-
sie do szeregów wraz ze swym 16-let- strzy f-my Bracia Przygórscy, Łódź, 
nim synem w każdej potrzebie Żeromskiego 107 — 2 4 0 3 , 1 7 zl. 

• • • 14) Pp. Jankowski. Durajski i Przy-
Robotnicy fabryki wyrobów trykoto rowski ze stowarzyszenia obywatelskie 

wych „Kurtz i S-ka" zadeklarowali na go pod wezwaniem Św. Anny w Pabja-
dozbrojenie armii dwudniowy zarobek,. nicach wręczyli czek na 1000 zł. 
potrącany w m. marcu i kwietniu r. b. 
Zarząd firmy ze swej strony zadeklaro
wał na ten cel kwotę odpowiadającą 
czterodniowemu zarobkowi robotników. 

Giełda Zbożowo-Towarowa w Ło 
•Jzi v/ zrozumieniu konieczności groma
dzenia wszelkich możliwych środków 
ibansowych ilu p< ir-jeby armii prztka 
zała w dniu dzisiejszym do P.K.O. na 
rachunek Nr i r.O.N. zł. 5.000, / ? r > ! 
madzone o i wszystkich swoich człon
ków, reprezentująjych produkcje, han
del i przetwórstwa zbożowe. 

• • • 
P. wojewoda łódzki Henryk Józew-

ski otrzymał następujące pismo: 
Do Pana Wojewody Łódzkiego 

w miejscu. 
Walne zgromadzenie Spółdzielczego 

Banku Udziałowego w Łodzi z odpowie 
dzialnością ograniczoną odbyte w dniu 
27 marca r. b. uchwaliło, na wniosek 
rady i zarządu Banku, wyasygnować 
z czystych zysków osiągniętych w ro
ku 1938 na Fundusz Obrony Narodowej 
zł. 2 . 0 0 0 . 

• . • 
P. Marciniak Piotr z zawodu robot

nik, zam. w Łodzi, ul. Cegielniana 23— 
złożył za pośrednictwem 
łódzkiego do dyspozycji 

ciele sklepów, którzy nie będą stosować ałę do I Śmigłego-Rydza na dozbrojenie armii koed. szkol Powszechnej pn. , 
obowiązujących cenników, pociągani będą doj20 rubli rosyjskich w srebrze, deklaru- Pracy". Łó ;- Południowa 65 — 
odpowiedzialności. 

• . • 
KONFERENCJA P R Z E D S T A W I C I E L I M I A S T 

odbyła się w Warszawie z inicjatywy związku 
miast polskich. Z ramienia Łodzi udział w kon
ferencji wzięli wiceprez. Walczak i inż. Brzozow
ski. Tematem obrad zjazdu była sprawa udogod
nień w korzystaniu z usług elektrowni w mia
stach. 

• . • 
65 DZIECI P R Z E B Y W A w miejskim pogoto

wiu opiekuńczym, w tym 29 chłopców i 36 dziew
cząt. Dzieci te napływają z komisariatów p°licji, 
z Izby zatrzymań, od opiekunów, ze szpitali i td. 
Pogotowie opiekuńcze, po starannej selekcji dzie 
ci kieruje je bądź do domów wychowawczych, 
bądź do społecznych zakładów Opiekuńczych itd, 

* * * 
K U D O W A G M A C H U U R Z Ę D U W O J E W O D Z . 

K IEGO miała rozpocząć się w sobotę, 1 kwietnia. 
Ze względu jednak na pewne przeszkody tech 
niczne, zarządzono przesunięcie terminu rczpo 

.częcia robót na 11 kwietnia, t. j . po światach 
Wielkiej Nocy. Do jesieni gmach stanie pod da 
okna, 

Wojewódzki komitet 
Potyczki Lotniczej 

Wczoraj z inicjatywy okręgu OZN 
zorganizowany został Wojewódzki Oby 
wiitclski Komitet Propagandowy Po
życzki Obrony Państwa. W skład je
go wchodzą przedstawiciele organlza-
cyj społecznych, gospodarczych 1 zawo
dowych. 

Pr<M ^ komitety powstaną rów
nież w powiatach. 

Na ręce d-cy OK. IV zlożmo ostat
nio następujące ofiary na F.C.N.: 

1) Towarzystwo Przenysłowców 
Okręgu Częstochowskiego w Częstocho 
wit , ul. Kopernika 21 — 37(75 zł. 

2) Szkoła i społeczeństw) osady Bu 
rzenin, pow. sieradzki — >06 zl. 

3) Członkowie Łódzkie.o Towarzy
stwa Strzeleckiego. Łódź, Szosa Roki-
cińska 27 — 1000 zł. 

4) Bank Zachodni S. A. Oddział w 
Lodzi, Piotrkowska 52 -- 750 zl. 

5) Prywatne Giimnazim j Liceum 
żeńskie Stow. „Nauka f r raca" w Czę
stochowie, ul. Jasnogórtfa 30 — 5 kom 
pletów wypos. patrolusanit. w mat. 
sanitarny. 

6) Robotnicy i adjin. fabryki wyr. 
weln. i baweln. M. i f. Pikielni S. A., 
Lódź, Cegielniana 7 4 - 1050 zl. 

7) Robotnicy i pn:. Przędzalni Ba
wełny S. Danziger i S-ka, Łódź, Kątna 
nr. 6/8 — 1500 zl. 

8) Firma „Rohn-icliński, Zakłady 
Elektromech. S. A., ic. Brown-Boveri" 
Żychlin. uJ. Nanitovcza 72 oraz praco
wnicy biur i warztatów — 2 ckm. z 
wypos. biedkami i przężą. 

9) Fabryka kar»iaży Karol Rimler, 
Łódź. Świętokriyrfa 17 — 23000 sit 
pudelek do opakc -̂ am. kb. 

10) Powiatów Zarząd Drogowy wy 
działu powiatowi w Łodzi, Piotrków 
ska 100 •— 174' kg. łomu met. 

11) Komitet F.O.N. Społeczeństwa 
Żydowskiego • Łowiczu — 1 r.k.m. bez 
oporz., 1 grar t n 'k z oporządzeniem, 5 

p. wojewody j masek gaz., J hełmów. 
P. Marszalka | 12) Dziat a społecznej prywatnej 

„Szkoła 
110 zl. 

15) Właściciel, pracownicy i robot
nicy mechanicznej farbiarni luźnej weł
ny J. R. Meissner, Łódź, Kilińskiego 
nr. 243 — 700 zł. 

16) Blok obrony przeciwlotniczej 812 
Łódź - 250 zl. 

• • • 
W dniu wczorajszym zostały nastę

pujące sumy zaofiarowane na Fundusz 
Obrony Narodowej: ' 

Zarząd Miejski w Aleksandrowie k'. 
Łodzi zł. 1.250. Członkowie zarządu 
miejskiego w Aleksandrowie zl. 175. O-
chotnicza straż pożarna w Aleksandro
wie zl. 100, Zarząd miejski w Konstan
tynowie zl. 500. Kółko rolnicze w Czar 
nocinie zl. 51. Okręgowa Spółdzielnia; 
Mleczarska w Łodzi zł. 500. Antoni Ry-
dlewicz z Cłiojen 20 dolarów w mone
tach złotych i 10 rubli w złocie. Ferma 
rolnicza w Czarnocinie — 3 konie re
montowe 

Robotnicy i administracja firmy ML 
Zysser (Południowa 52) opodatkowali 
się na Fundusz Obrony Narodowej W! 
wysokości 2 proc. zarobków tygodniom 
wych w okresie 6 miesięcy. 

• . • 
P. Michał Zysser, Pomorska 41, de

klaruje 40 zl. tygodniowo na Fundusz 
Obrony Narodowej w okresie 6 miesic-* 
cy. Łączna kwota wyniesie 1040 zl. 

Pierwszą ratę od robotników i ad - 1 

ministracji firmy w kwocie zl. 43,05 o« 
raz pl M. Zysśera w kwocie zł. 40 wpł«§ 
cono do administracji „Republiki". 

Ś W I A T O W E J S Ł A W Y HERBATA 

LYO" ' 
ze .świeżych zbiorów jest do nabycia we 
wszystkich lepszych- składach kolonial

nych. 
Jen. przedst. 

TEOFIL MARZEC 
W A R S Z A W A , M A Z O W I E C K A 5. 

Subskrybujem; Pożyczki; Lotnicza. 
Wszystkie sfery sjołeczne biorą masowy udział 

w akcji dostrajania Armii Polskie; 
Pracownicy handlowi oddziału sprze

daży Polskiej Spółki Obuwia Bata na 
czele ze wszystkimi kierownikami skle
pów w całej Polsce, a na specjalny apel 
personelu warszawskiego, zadeklaro
wali na Pożyczkę Obrony Przeciwlot
niczej do dziś 4 5 . 0 0 0 zł. Zbiórka trwa! 

W dniu wczorajszym odbyło się nad
zwyczajne posiedzenie Zarządu i przed
stawicieli sekcji Centralnego Stowai-zy-j^jowej dyrekcje 

~(tralne Stowarzyszenie wyraża pożyczki obrony lotniczej depesze trU 
n r z e umnie , że kupięctwo żydowskie ści następującej: 
f niejednokrotnie dawało wyraz po-1 „Cech rzeźmków żydowskich kon 
Ó7ii/u obywatelskiemu i tym razem,'cesjonowanycli w Lodzi, naspecjalny 
,,;aH posuniętą ofiarnością na cele zebraniu postanowi! zadeklarować 
pjjyzki, podkreśli swą łączność z A r - > życzkę, na dozbrojenie lotnicze 
rnj niezłomną gotowość, aVcj; o silną 
pisę" 

I * 
zrozumieniu 

szenia Kupców i Przemysłowców Wo 
jewództwa Łódzkiego (Piotrkowska 10 
— w sprawie subskrybeji Pożyczki La 

śdnich ogólnokształcących i zawodo-
ych w Łodzi uchwaliły przeprowadzić 
i terenie swych szkól jak najwydąt-

niczej, na którym powzięto następuja;ąj e j S z ą a k c jc f <j>a upewnienia Pożyczce 

doniosłości chwili 
żydowskich szkól 

uchwalę: 
„W obliczu dziejowej chwili, w y l e s i , p " e c , w , : , , , n f c z e j • pełnego suk-

gającej złożenia największych ofiar " 
wysiłków dla obrony Państwa, Cet 
tralne Stowarzyszenie wzywa kup'<?| 
two żydowskie do masowej i natychm 
stowej subskrybeji Pożyczki na Obr' 
Przeciwlotniczą. 

Cech rzemieślników zawodu rzeźni-
czego i wędliniarskiego w Łodzi wysto
sował w dniu wczorajszym do gen. bro
ni Berbeckiego, komisarza generalnego 

Grand-Kino 
Poczat. 4. 6. 8, 10 

nfonia rozpaczy, miłości i szczęścia w / r oo 
sSci M . BAŁUCK1EOO p. t. 

I A Ł Y 
w roi. głównych: T V M A R A W I S Z r / S K A , PASKA O R W I D M ĆWIKLIŃSKA. 

A* ŻABCZyŃS' ' ' R1CHELSK1 I J. W Ę G R Z Y N 

1 ćzypo&politej zl. 5 0 0 . stwierdzając ró̂ J 
nocześnie swą gotowość do wsze.-lB 
ofiar dla dobra Państwa 

* * 
Zarząd Z. K. S. „Makabi" w Lodzi 

posiedzeniu w dniu 29 b. m. doceniaia 
doniosłość chwili dziejowej postano' 
wziąć udział, w akcji dozbrojenia P° ' s 

i zakupić pożyczkę lotniczą za zl l f , t 1 , 

(sto) z własnych funduszów. 
jednocześnie Zarząd wzywa &}° 

ków swoich do masowej subskrybeji ? 
życzki lotniczej. 

*»* 
Dziatwa publ. Szkoły powszecl"^ 

Ni. 131 w Lodzi postanowiła WẐ Jj 
dział w dozbrojeniu Armii. Każda Kjjjg 
zakupi bon Pożyczki Obrony Przed-
lotniczej. V 

Samorządy klasowe Kursów ,( 
Przedpoborowych przy publ. szK -
powsz. Nr. 131 w Lodzi w poczuci 
wiązku obywatelskiego zadeklaroW' 
kupno bonów Pożyczki Obrony Przed 
lotnicze]. 

om 



aCurler Handlowo -Przemysłowy 
„ R E P U B L I K A " m : d l n i a 3 1 m a r c a 1 9 3 9 f . D z l i ł gospodarczy — tel. 211-66. 

z Z. S. IR. 
Układ handlowy z f.SR.R., opubliko

wany w ostatnim Dzienniku Ustaw, wpro
wadzony został w życi* rozporządzeniem 
rezydenta Rzplite] z p iem 27 marca. 

W odróżnieniu od dotychczasowych 
umów zawieranych pi*ez Polskę z tym 
państwem — jest to całkowity traktat 
handlowy. 

Jego znamieniem /est wzajemne ure-
(owanie całego „iuJ commercii" na za-
lzie klauzuli największego uprzywile-
sanla. 
Tak więc, najwyższe uprzywilejowa-

stypulowano w traktowaniu pod 
giędem celnym najemnego przywo-

i i wywozu. Obie strony zobowiązały 
nie stosować "Względem siebie zaka

le przywozu i wywozu, z wyjątkiem 
•ciągniętych na wszystkie kraje bez 

I micy, lub dyktowanych „ładem spo
rnym, ochrona zdrowotności, bezpie-j 
enstwem państwowym (na tej zasadzie 
Wa więc np. Polska mogła zakazać 
portu przedmiotów o znaczeniu agita-1 

$ Inym etc. — noi.), zwalczaniem chorób 
iiślinnych i zwierzęcych". Wyjątek roz-

"ittgnięty jest także na ograniczenia i za-
*a*y konieczne dla wykonania zawar-
ych przez którekolwiek z obu państw 
Dbowiazań czy umów międzynarodo
wych. Klauzula największego uprżywi
cowania postanowiona jest także w od-
(esieniu do całej sfery stosunków mor-
•kich (uprawnienia statków, korzystanie 
'• portów etc. etc). 

Poza zwykłym ograniczeniem klau-
.uli najwyższego uprzywilejowania co 
ite korzyści szczególnych, przyznanych 
mnym państwom w małym mchu są-

"dzkim — kontrahenci wyłączyli jesz-
f. Vj z tej klauzuli uprawnienia i korzyści 

p ,nane innym krajom, złączonym z 
\s\[Ąlly$hentaml unią celną, dalej upraw-
Poi„kPW i korzyści przyznane przez Putskę 

• Z.S.R.R. — Łotwie, Litwie. Finlandii 
stonii (kraje te tym samym uznano 

n [ a -'^ljemnie za szczególną strefę intere-
25*25 ! gospodarczych obu państw), a prze: 
tteliinsję nadto — sąsiadującym z nią kra 

*i kontynentu azjatyckiego. 
°ŁDoniosłym — wobec braku uregulo-

^.„ l ia tej ważnej materii dotychczas — 
"Ul przepis artykułu X układu, ustalają-

prawa obywateli obu krajów w zakre-
—t obrotu prawnego. Obywatele obu kra-
v . v będą mianowicie mieli wolny dostęp 

o sądów, urzędów administracyjnych 
""działania przed nimi; f tutaj przyjęta 

,0>>st jako podstawa klauzula największe-
' —o uprzywilejowania. 

! l Delikatna i będąca dawnie! źródlen 

Systemy gospodarcze Polski i Anglii 
uiupełniajq sta wiajemnie — Debata w Izbie lordów 

wykazała dnie zainteresowanie Ai»£iii K»olsł«a 
W dniu 28 bm. odbyła się w Izbie 

Lordów debata na temat międzynarodo
wej sytuacji, w której wśród mówców 
zabrał m. in. głos znany przemysłowiec 
angielski lord Barnby, który podkreślił 
konieczność ścisłej współpracy gospodar 
czej między Polską a W. Brytanią. 

Jako człowiek, posiadający osobistą 
znajomość Polski, którą nabyłem w toku 
częstych podróży po niej — mówił lord 

lamentarnych i City londyńskiej, lord,sl. ; ... Dla pobudzenia wzajemnego han-
Da rnby podkreślił, że w kołach tych wy-Uiu. da się wiele zrobić a wizyta min. Hud-
kazywano brak zrozumienia tego, iż].sona w Warszawie była bardzo na eza-
systemy gospodarcze obu krajów uzu-jsie. Lord Barnby wyraził przy tym na
pełniała się oraz że nic uświadamiano'dzieję, że rozmowy przeprowadzone 
sobie politycznej i strategicznej donio- przez min. Hudsona w Polsce okażą się 
sloścl przyczynieni sie do wzmocnię- [owocne. Wizyta ta jest dowodem rcaliz 
nia wewnętrznej struktury gospodarczej 
Polski. 

Tego rodzaju argumenty sp: tykały 
Barnby — konsekwentnie pokładani w'się dawniej z zastrzeżeniami, gdrż na-
niej ufność i od 20 lat pracuj.; nad zbli- suwały one sugestię dążenia do świado-
żeniem handlowym między obu krajami" mego okrążania Niemiec Obecnie jednak 
Krytykując apatię okazywana dawniej j sytuacja się zmieniła, nie ma przeto po-
wobec Polski, w brytyjskich kołach par-1 trzeby maskowania interesów bryty]-

4 nowe urzędy skarbowe w łridzi 
zostaną u r u c h o m i o n e w d n i u 1 k w i e t n i a b. r. 

Od dnia 1 kwietnia b. r. rozpoczną 
swą działalność na terenie m. Łodzi — 
4 nowe urzędy skarbowe. Tereny dzia
łalności dotychczasowych urzędów skar 
bowych z wyjątkiem 7 i 13-go, zostały 
zmniejszone i przesunięte. 

Nowe urzędy: 
14 Urząd Skarbowy w Lodzi — ul. 

Piotrkowska 211. 
15 Urząd Skarbowy w Lodzi 

Ogrodowa 28-a 

16 Urząd Skarbowy w Łodzi — ul. 
Kilińskiego 94 

17 Urząd Skarbowy w Ł°dzi — ul. 
Legionów 20. 

Z urzędów dotychczasowych: 10 U-
rząd Skarbowy w Łodzi -ostaje prze
niesiony z ul. Ogrodowej tir 28-a na ul. 
Kilińskiego nr 94, zaś 14 Urząd Skar
bowy w Łodzi zostaje przemianowany i 

na IS Urząd Skarbowy w Lodzi, pozo-; stanowi dowód, jak 
ul. I stając nadal przy ul Piotrkowskiej nr ' 

I 266/8. 

mu brytyjskiej polityki handlowej. 
Zdaniem mówcy, gospodarka Polski 

jest podobnie, jak np. gospodarka Au
stralii, uzupełniająca wobec gospodarki 
Zjednoczonego Królestwa. Polska jest 
państwem surowcowym, częściowo 
uprzemysłowionym 1 potrzebuje Jeszcze 
znacznego rozwoju oraz importu kapi
tałów. Siła nabywcza Polski była do
tychczas słaba. Rozwinięcie tej siły na
bywczej nastąpić może jedynie drogą 
zwykłej ewolucji. Polska przedstawia 
wielki rynek, który potrzebny jest Anglii 
dla obrotów handlowych I dziś więcej, 
niż kiedykolwiek przedtym pragniemy 
ujrzeć Polskę silną I bogatą — zakończył 
lord Barnby. 

Odpowiadając na debatę, parlamen
tarny podsekretarz stanu spraw zagra* 
bieżnych lord Plymouth oświadczył m. 
in., że rząd brytyjski ma na uwadze t$ 
sprawy handlowe, które poruszył lord 
Barnby i wczyta min. Hudsona w Polsce 

wielkie znaczenia 
rząd brytyjski przywiązuje do tej spra* 
wy. • (pat) 

Surowce angielskie i holenderskie 
zastąpiły już na rynku łódzkim import z Czechosłowacji. — Znaczny wzrost 

spożycia włókien zastępczych w produkcji łódzkiej 
Ledzi 

icn cały sze-
Na rynku surowcowym 

nr.towano w amacu ostatnie 
reg istotnych przemian. 

Jak już donosiliśmy, rynek czecho
słowacki odpadł dla gospodarstwa lódz-
k'ego. Z Czech importowaliśmy poważ
niejsze ilości odpadków bawełnianych, 
t. zw. odpadki egipskie (forgarny i rin 
gle). Powstało w związku z powyższym 
zagadnienie zastąpienia surowców cze
skich, surowcami innego pochodzenia. 

W ostatnich właśnie dniach zmiana 
ta nastąpiła i Łódź zaczęła Importować 
odpadki holenderskie. Odpadki te są, 
zianiem sfer zainteresowanych, gatun
kowo dobre. Po pozytywnym uregulo
waniu zagadnienia cen i kontyngentów 
.irzyworowych, zastąpienie importu cze
chosłowackiego holenderskim odbędzie 

i & ^ f ^ 0 ^ J " 1 " ^ d o ^ c h ) ma-1 s i Ę z k o r Z y ś c I ą dla" gospodarstwa Códz-
^ n a tycząca sytuacji tak zw. przedsta- kiego 
wJcielstwa handlowego, które aczkolwiek" 
s.łanowt instytucję handlową, ale wobec 
njwpopolu sowieckiego handlu zagranicz

n e g o — jest organem państwowym — 
r owrujowana została w art. X I układu 

S) <z w specjalnym porozumieniu dodat-
•ifm. W myśl tego porozumienia 

, tdstanictelstwo uznane zostało za 
yi^iJŚĆ składową ambasady, posiada sie-
iyxabę w Warszawie, a oddziały zakła
dać może tylko za zgodą Rzpłitej; przed
stawic ie l i jego zastępca są członkami 

ambasady, a ich biura korzystają z przy
wilejów eksterytorialnośct: szczególne 
jpostanowienia ulgowe ustalono w od
niesieniu do opodatkowania członków 
przedstawicielstwa. Przedstawicielstwo 

Jjje podlega przepisom o rejestrze han
dlowym, jednakże nazwiska osób upraw
nionych do działania za przedstawiciel
stwo handlowe oraz zakres Ich upoważ
nień handlowych będą publikowane — 
analogicznie do danych rejestrowych — 
w ..Monitorze Polskim". Stwierdzono w 
układzie i wyraźnie; że „Rząd Z.S.R.R. 
ponosi 'całkowitą odpowiedzialność za 
wsZCfóie tranzakcje handlowe zawarte 
o x wręczone w Polsce przez uPełnomoc-

;£w<te do tego osoby działające w imie-
iT.u Przedstawicielstwa Handlowego". 

Nader doniosłe dla polskich kontra
hentów są przepisy, według których 

nież na rynku łódzkim większe partie) 
odpadków angielskich po wyjątkowo 
niskich cenach. Ceny tych odpadków są 
niższe od cen normalnych transportów 
o blisko 10 procent. 

Sfery zainteresowane nie orientują 
się, czy chodzi tutaj o przypadkowo ta
ni transport odpadków angielskich, czy 
też o nowy kurs polityki cennikowej eks
porterów angielskich. Zdaniem naszych 
informatorów, mają być w najbliższym 
czasie zwiększone przydziały odpadków 
bawełnianych angielskich, co rynek 
łódzki przyjąłby z wielkim zadowole
niem. 

Korzystnym faktem na rynku surow
cowym, a zwłaszcza dla handlu surow
cowego w Łodzi, jest zwolnienie firm 
handlowych od obowiązku nabywania 

Obrady Międzynarodowego Kartelu Stali 
Jak się dowiaduje' Ajencja ,,Iskra" 

od kilku dni w Paryżu obraduje z udzia 
łem przedstawicieli polskich Międzyna
rodowe Porozumienie Stall Surowej 
(E. J. A), które ma na celu w pierwszym 
rzędzie definitywne ustalenie na rok 
bieżący kwot eksportowych dla pol 
sklch hut żelaznych, w szczególności 
dla Trzyńca. W związku z tym nie jest 
wykluczone, iż nastąpią przesunięcia w 
kwotach wywozowych i i n n y c h uczest 
ników kartelu. 

Wypada nadmienić, iż w ostatnich 
czasach jest to już z kolei trzecie posie 
dzenic W tej sprawie, dotychczasowe 
bowiem, z powodu zbyt dużych rozbież 
ności zdań, nie doprowadziły do żadne 
go konkretnego wyniku. 

które mają 

: / i c t - i i u j w i ! . . lal H r t c ł r . . " —— -
extrą". 
Handlarze napotykali na duże trud

ności przy sprzedaży kotoniny. Nawet 
przemysł watowy niechętnie nabywał 
kotoninę. Natomiast stosunkowo dużym 
popytem cieszą się „Hostra" i „Textra"i 
Producenci włókienniczy starają się na
wet zastąpić „odpadki bawełniane" a 

zwłaszcza forgarny tymi surowcami za
stępczymi. Nałożenie na handlarzy obo
wiązku kupowania powyższych sztucz
nych surowców, przyczyniło się do spo
pularyzowania sztucznych włókien w 
kołach średnich oraz drobnego przemy
słu włókienniczego, które dotychczas 
wogóle nie używały tych surowców. 

Charakterystycznym zjawiskiem na 
ryi.ku jest przerzucanie się producen
tów wełnianych z fabrykacji towarów 
czysto wełnianych na produkcję towa
rów manipulowanych. Przyczyna tego 
są. zdaniem naszych informatorów, trud
ności surowcowe a zwłaszcza przeszko
dy przy produkcji mieszanki wełny za-
gianicznej z wełnami pochodzenia kra jo 
wego. 

W związku 7. rozszerzeniem sic pro
dukcji włókienniczej mieszankowej, tak 
zwanej sztrajehgarnowej, na rynku tl;i ;c 
sic zauważyć wzmożony popyt na ba
wełnę. Do ostatniego tygodnia, trairak-W obradach kartelu, które mają się 

zakończyć 30 bieżącego miesiąca ok rąg łe wewnętrzne w dziale surowej hawęł 
udział ze strony polskiej: dyr. dyr. Dę-j n» — były stosunkowo bardzo oży-
biiiskł. Horowitz I Kruszewski, jako.wione 
przedstawiciele Trzyńca i „Wspólnoty 
Interesów".-

wszystkie tranzakcje, zawarte z przed
stawicielstwem, podlegają ustawodaw
stwu polskiemu r właściwości sądów 
polskich, przyczym egzekucja wyroków 

i sądów polskich — na podstawie szcze 
gólnego postanowienia dopuszczalna Jest 
do wszelkiego majątku i praw Z.S.R.R. 
w Polsce (nie można stosować jedynie 

(przepisów procedury o postępowaniu za
bezpieczającym, czy natychmiastowej 

czymi Z.S.R.R.. jednakże bez ogólnej od
powiedzialności Z.S.R.R. za te tran
zakcje. 

Dodać trzeba, że Rzeczpospolita za
strzegła sobie również prawo ustanowie
nia na terytorium sowieckim instytucji 
reprezentującej wogólne interesy handlu 
polskiego. Jeżeli Polska skorzysta z te
go zastrzeżenia — to sama instytucja jak 

jej personel będą korzystać z upraw. 
wykonalności orzeczeń). Poza przedsta- 'niefi analogicznych do tych. z jakich ko-
wicieistwem dopuszczalne jest zresztą rzysta w. Polsce przedstawicielstwo han-
zawieranie tranzakcyj handlowych z po-dlowc sowieckie. n. 
szczególnymi organizacjami gojpodar- i' 

Ceny surowców kształtują sie na 
stosunkowo niskim poziomie, co tłuma
czyć należy przede wszystkim wzmożo
ną konkurencją między dostawcami. 
Pckycia gotówkowego na rynku wogóle 
niema. Rozpiętość pomiędzy pokryciem 
gotówkowym, a wekslowym jest olbrzy
mia, jeżeli się zważy, że przy pokryciu 
gotówkowym ceny są niższe od 10 do 
15 procent. 

Jako objaw charakterystyczny pod
kreślić należy fakt, że już przy pokry
ciu wekslowym z terminem nieprzekra-
czającym 3 miesięcy, odbiorcy otrzymu
ją od dostawców ceny o 5 procent niż
sza Mi). 
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rzemy tnicy walut i ichpomy sły 
litują przewieźć pieniądze w rezerwuarach w^nych, w ubikacjach, 
kloszach lampowych, w warkoczach, meblajc4i|a nawet... w ustach 
"laogót istnieją dwa rodzaje prze-
a i k ó w . Pierwsza grupa to zawodow-
p r z e k r a d a j ą c y się za zieloną granicę | się z 

dowy Jap zdobyto w Zbąszyniu u peiynćf 
mieszkanki Równego, która była Opasa 
na pasem naładowanym złotymi rubla 
mi. Posiadała ona też złoto zabezpieczo 
ne w "bochenku chleba. Odebrano. je) 
1.420 rubli w złocie! Inna znowu ukry 
ła banknot stu złotowy w ustach, lecz na 
dworcu w Tczewie rewidenci .sa. prawie 
że jasnowidzący.;." 

Na Śląsku znleziono 500 marek .ue 
mieckich w warkoczu pewnej przemyt 
niczllu. Większa banda lakierowała na 
czarno i obszywała takimi nićmi monety 
które, jak guziki, poprzyszywane były 
do ubrui. Przemytnicza organizacja '*.i> 
prawiająoa swj niecny'proceder na linii 
Gdynia, — Gdańsk, ukrywała pieniądze 
w meblach wywożonych do Wolnigo 
Miasta. W pustych nóżkach kanapy wy 
kryto 5.000 franków szwajcarskich. Dru
gą partię walut znaleziono- w przygoto
wanych do ekspedycji obrazach o pu 
stych ramach. 

Najsprytniejsza szajka miała, główną 
kwaterę w Pradze. Przemytnicy tej or 

i n k n o t a m i , operujący przeważnie z 
i e n i a j a k i e g o ś „przedsiębiorcy", ska
r c i ł o obce dewizy i mogącego zgro
zie spefą ilość przeznaczonych na 
Kft zlalych. Druga grupa to „jedno-
!wi" podróżni, przekraczający legal-
g r a n i c . którzy chcą wywieźć więcej 
l i ę d z y , iiż wolno. Oczywiście, żc i w 
g r u p i e osób, posiadających legalne 
jporty i wizy w komplecie, znajdują 
również zawodowi przemytnicy. 
N i c zawodowcy usiłują schować pie-
Izc w miejscach wybranych na po. 
kaniu, w wagonie, na parą chwil przed 
izją. S ł u ż ą do tego miejsca za opar-
ni siedzeń, pod ławkami, rewerwuary 
dne w ubikacjach, kloszo .lampowe, 
i j sca między szkłem a osłaniającym 
'.iemnym materiałem. Bardziej ,,pomy-
vi" przemytnicy zawodowi, niejedno-
t n i c służba międzynarodowych wa-
ów sypialnych i restauracyjnych, za-
zasu przygotowuje schowki na ban-
rty w wagonach sypialnych i rastaura-
tiych, lub 'pod nimi. Znaleziono np, 

zwitek banknotów zwieszający się ńalgajpcji, przy wjeździe do Polski.dekla 
sznurku pod wagonem. Sznurek zwiesza]|j K>\łi grubsze sumy dolarowe, których 

W.C. gdzie był uwiązany. Rek^-I.pacci nonszalancko rozkładano na sto-
likh urzędników celnych. Urzędnicy 
wp/wali do dowodów osobistych poda-
nepobieżnie przeliczone dolary, i ich 
włciciele spokojnie wyjeżdżali do Pol 
sik.Tych przemytników ujęto i skazana 
u JS 20. Na czym polegał ich fortel? 
Ot na granicy deklarowali oni fałszy 
WI specjalnie do tego celu sfabrykoy/a-
nsiolary, które zostawiaU w Polsce, a 
wrazili, niby te same, zapisane, ale w 
atfzywistośća prawdziwe banknoty a-
mykańskie. Również zwiniętymi w kul 
klbanknotami dolarowymi, owiniętymi 
wieniutką błonę gumową, tuczono in 
di, wciskając im do gardzieli tak spre 
powany przemyt. Stado indyków pę-
dmo przez granicę, zarzynając potem 
db i wyjmując z wnętrzności cenne 
zitki. 

Przemytnikom nie brak pomysłowoś 
c ale czujność organów celno-skarbo 
vch jest wielka, to też fortele i wybie-
jJprzemytnicze kończą sie zdemaskowa 
jim przestępców, M. G. 

Dzła> oficjalny ŁOZt 

Komunikat 
z dnia 16 listopada (1 

Weryfi l i je się^Łslępujące 
skie za o k . s r o z f l j w k o w y H 

z dnia 6.XI-1938 
Z jednoczy u _ 4..T.S.G. T S G 
W.K.S. U - Sokół P*t> 2:0 ; 
S.K.S. . I I - P . T . C . I I 3:0 i 
Burza 11 — Wftna I I 3:0 i 
Sokół Zg. I I _ U.T. I I 3:0 

dla Sokola wobi niestawienia 
* '-la 13.XI-1938 

U . T . U . - i . T . S . G . I l . : 3 i p 0 1 pk 
P. T. C. I I — '-dnoczone II 

Zjednoczonych; 
z dnłi 2o.XI-1938 

U.T.l l—S.K.S.U. 2:2i p o x p tJ , 
z dnia 2.HI-1939 

U.T. I I - Sokół Ib. n 0:3 
koła wobec 

z dnia 2111-1039 
Wima I I - U.T. I I 4 j 2 pV 

Klasag" . 
z dnia 9.X-38 r. B a r - o c n D J 

i 2 pkt. dla Hakoah 
Rezerw ki g" 

z dnia 23.X-38 r. W i d z e \ _ 
dla Widzewa; 

Klasa „C" grupy kz\ 
z dnia 23.X-38 r, Strzelec, 

Rzem. 3:0 valcower i 2 pkt. ^ 
niestawienia się drużyny Zw. i 

Klasa „C" grupy lód 
z dnia 9.X-38 r. Odrodzeni 

i 2 pkt. dla Odrodzenia 
•z dnia 23,X-38 r. .Odrodzeni 

1:0 i 2 pktf dla Odrodzenia. 
Juniorów (trupy zgi 

z dnia 8.X-38 r. Przybył" 
lH) i 2 pkt. dla Przybyłowiank 

r ^ ł ^ « * i s » t - V R I C F C L S L T I C * D A M S K I E : na P Ł A S Z C Z E . K O S T I U M Y ! SUKNIE 
L O L ^ I i a ł / M Ę S K I E : na UBRANIA I P A L T A nolcca: 

/ŁÓKNP KRAJOWE" wł. FRYOMAN i WINOGRAD, Piotrk. 16, fr. I. p. 

f*«i# i Pewiti t: Bi o BS 
bohaterowie najweselszych przygód wystąpili 
znowu w całym szeregu filmów rysunkowych 

Szczegóły: w ilustrowanym albumie p. t.:. 

Do nabyda wszędzie < S e r i a , x > C e n a 3 0 g r . | 

F O T O P L A S T I K O N 
ul. AtONIUSZKI 2 

dziś rewelacyjna premiera p. t, 

ABISYNI 
Wstęp 25 gr., mlodz. szkol. 15 gr. 
„Fotoplastlkon" czynny cały dzień bez przerwy. 

WIELKANOCNE cukry, CZEKOLADY, 
MAKARONIKI MIGDAŁOWE 

oraz ozdobne jajka,-zające i marcepany 
. . . W <III/.VM WYBORZE uoleca 

„ D O R O T E A " 
Ś R Ó D M I E J S K A 6. 

4 D U Ż E pokoje z ws 
do wynajęcia, Al . K 
181-05. 

POKÓJ dwuokienny 
godami i telefonem 
Zawadzka 1 m. 7, pi' 

L U K S U S O W E 4-pok 
holi, centralne ogrz 
nowoczesne wygody 
wynajęcia od 1 lipca 
Sienkiewicza 51. — 
13-555. 

POKÓJ z hallu, wind 
wanie, telefon, odnaj 
wicza 15/25. tel. 274-

I R. M E D . 

5. Kantor 
Specj. C H O R . S K Ó R N Y C H 

I W E N E R Y C Z N Y C H 

. P I O T R K O W S K A 9 0 
l - . e f . 129-45. 

yimiije od 8—2 1 od 6—9 w l e c i 
niedziele i ś.vieta od S—2 DO pol 

D O K T O R 

If. BALICKA 
i e n k i e w i c z a 5 2 

IrÓK Nowrnt) 
Nr. teL 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—.7.30 wiecz. 

D o akt Nr. I Km. 772/39. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
rewiru 1-go, A D A M M R Ó Z , za-

szkaty w Łodzi , przy ulicy Piotr-
,'skicj Nr. 277, na zasadzie art. 602 
P. C. ogłasza, że w dniu 6 kwietnia 
9 roku od godziny 13-ej w Łodz 
y ulicy Zachodniej Nr. 08 odbędzie 

publiczna licytacja ruchomości 
nowicie: mebli i innych ruchomo-
oszacowanych na łączna sumę zł. 

5.—, które można oglądać w dniu 
tacji w miejscu sprzedaży, w cza-
wyże j oznaczonym-
Lódż, dn. 17 -larca 1939 r. 

Komornik: (—) A D A M M R Ó Z . 
sprawa F-my „A. Nussbaum" o-ko 
Imowi Buda. , 

DR M E D . 

JAN POLAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E ' 

I A L E R G I C Z N E 
u l . N a w r ó t 7 

Tel . 164-21 
godz. przyleć od 5 - 8 . 

„Czystość" 
przyjmuje cykllnowanle, d-utowanle 
froterowanie oraz sprzątanie btur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
P I O T R K O W S K A 44. telelon 167-48. 

Ceny kr,nkurencvlne. 

ŁA4<O50UKVN>'• 
G R Y A , PRZEZIĘBIENIE 
B O L GtOWY. ZEBOWitp 

•»,n»JCl| ty.KO ̂ .H».C:«vfH TORI BK ACH. 

dostarcza wode iodowa w balonach 
Szybka obsługa 

TEL 1 S O - 4 8 
R . F R I E D W A L D 
L\j PILSUlSKirOO 69. x 

Do akt N r . I Km. 784/39, 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik S:idu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 1-go, A D A M M R Ó Z , za 
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Piotr
kowskiej Nr. 277, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, i e w dniu 6 kwietnia 
1939 roku od godziny 12-ej w Łodzi, 
przy ulicy Senatorskiej Nr. 35/37 od
będzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: maszyny przę
dzalniczej, oszacowanej na łączna su 
tłie zl . 3.000.—, która można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu spizeJaży, 
w czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dn. 15 marca 1939 r. 
Komornik: (—) A D A M M R Ó Z . 

Sprawa F i rmy „L. Plihal" p-ko Zyg-
linuntowi i Mieczysławowi Pietrzakom 

Dr. KLINGER 
P O W R Ó C I Ł . 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 

(włosów) przeprowadził sie na ul 

PRZEJAZD 17 
Przy jm. od 9—11 I od 6—8 "/lecz. 

I R o z m 

r 
i 
w. 

L o k a l e 
"1 

I 

Do fet Ni. I Km. 779/39. 
O B W 1 S Z C Z E N I E . 

Komornik Snu G-odzkiego w Ło
dzi, rewiru \i& A D A M M R Ó Z , za
mieszkały w Łdzi , j r zy ulicy Piotr
kowskiej Nr. 27; na zasadzie art. 602 
K- P. Ć. ogłasza że v dniu 4 kwietnia 
1939 roku od ijdziiii' 11-ej w Łodzi , 
przy ulicy PlacReJmonta Nr. 5/6 od 
będzie się pubbzua licytacja rucho 
mości a mianóvcie: mebli, oszacowa
nych na łączna minę z l . 1.590.—, które 
można oglądać ' dniu licytacji w miej
scu sprzedaży, ,v czasie wyże j ozna 
czonym. 

Łódź, dn. 15marca 1939 r. 
K o m n r i i i k : ( - ) A D A M M R Ó Z . 

Sprawa Janiy-Józefy Braulińskicj 
i Stanisława Mriana Spana p-ko Kon 
stantemu PawliKiemu. 

D O W Y N A J Ę C I A mieszkania 2-poko-| 
jowe z kuchnia z wszelkimi wygoda
mi w nowowybudowanym domu przy 
ul. Senatorskiej 48 (róg Kilińskiego) 
dojazd tramwajami 0, 4 i 17. Informa- Izrael Zysman, Sn' 
cje na miejscu od 3—5. 3 0 ^ 1 k w i t n F i 3 5 0 0 5 2 , v 

D R O B N E ogłoszeń 
sa najlepszym ł naj 
zetknięcia zaintere 
Kto chce: 1) zńaleij 
lokatora. 2) znaleź< 
pojedynczy pokój, .' 
chomość lub rzecz, 
wiek okazyjnie. 5) 
wyszukać pracowni' 
da drobne ogłoszeń 

W Ł O D Z I M I E R Z Ó W . 
przyjmuje zamówieni 
kanocne, oświetlanie 
Łódź. tel. 169-96. 

W A J D Y S Ł A W S K I Iz 
tymację Szkoły Pow 
unieważnia się takov 

» • • • » • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Pokój 
W N O W O C Z E S N Y M 
D O M U . 

z wszelkimi wygodami (gorąca 4 
woda, telefon), wysoki parter, 
ładnie urządzony, przy malej i b. • 
spokojnej rodzinie — z utrzyma- <> 
niem (ewent. bez) dobrze sytuo- <» 
wanemu panu lub pani starszej ![ 
D O O D D A N I A O D Z A R A Z , o BELKI żelazne (tregr 

W.adomość - tel. 210-40 $ sprzedania tanio. \ \ 
» • • » » • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • cińska 23, Skład żela 

T - w o Pożyczkowe 

Z A G I N A Ł kwit kai 
Łódzkiej na zł. 2 0 — 
1934 r. na imię Adam 
ja 4. 

I" 
f 
1 

mmmmmm mmi 

K u p i 
I s p r z i 

tut 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Lodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domn 
46 «r. miesięcznie; z przesyłka poc*>.ową 
w Polsce zl. ' 5—. „Republika* t «Cx-
press~ w Łodzi 1 odne .zenlem do domu 

fł- 7.— mlesiecwile. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 nm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogtoszer. zwykłych dzieli się na 10 szp*U po 28 mm. ^ 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. sa jrierir mm. W tekście — 50 gr. t a wiersz mm. Na 
stronie I — xl . 2 za wlersa mm. Nekroloł — 40 gr. za wiersz mm. zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście z l . 10. Adwokackie ryczatero zt. 25 . -^ Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zt. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 tr„ najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagranlzne 100 proc. droze). Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy Iruk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacle będą m 
o ile wniesione beda nalpdani 
tygodnia od ukazania się 
ogłoszenia lub niezwłoczni* \ 
tle drugiego a rzędu ogiotze 
mel treści co pierwsze- — Ói 
zasadniczo nie zmieniała tret 
nia nie upoważniała do tadł 

aaplaty lub powtórzenia o 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1, 2, 3, 4 1 11 - Antoni Weiss, na str. 5, 6 I 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - S z y m o n Olflcft na str. 10 - Mateusz Rosner. Redar 
l.itcradtn-Naukowego oraz pozostalychstrou „Republiki" Władysław Polak. Redaktor łodatku „Panorama" — Edmund Barlntzck. Odpowiedzialny «a OBLOSZCNTN 1 reklamy • 
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